
Trumna ze zwłokami Marsz. Piłsudskiego
przeniesiona do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów

KRAKÓW, 24.6 (tel. wi.). W dwa 
wczorajszyim prizieróesio^o trutmin^ ze 
awffiokamdJ umarszałka Piłsudskiego z 
krypty św. Leonarda do tuciwej krypty 
pod Wieża Srelbranyicili Dziwomów.

Prace (nad ptfizie^ijesiende trumny 
trwały niemal ipnzez cały dzień pod 
Łieirutlkiiean Inróbubelkita Mąciziyńsktfego. 
Ze względu nia duży ciężar nruminy. 
ważącej oWo 600 kg)., oraz wąskość 
prtziejść w Jsaitedlrze wia^eiLsIkiiej musia­
no zbudować odpowiednie rusztowania 
ipo (których przee^nięto trumnę.

W dniu dzisiejszym dio kauediiiy wa- 
iwefekiej pulbiiaziciości nie wpuszezano 
ze względu na ikontiieiezinoeć uporządko­
wania krypt.
WRAŻENIE W KRAJU I STOLICY

WARSZAWA, 24-6. • Stanowisko za­
jęte ipnzieiz aincytókiupa ikralkowSkiego 
(księcia Sapiehę, który wibreiw życzen-u 
Parna Preizyidieunta Rziozypoepolitej poie- 
dł pmeznieść onegdaj toujmnę za zwło­
kami Marszalka tPiiteudiskiego z krypty 
ew. Leonarda do (krypty Srebrnych 
Dzwonów znailatzilo silne echo zarówno 
w prasie wairsziawiskiej jak i “a teryto- 
irjuirn całej Poilsikii.

Liicizne organizację apołeozne jai i 
organizacje b. Kombatantów jak ncw- 
miieiż orgamiizaicje samorządowe ja15 na 
przykład warszawka Rada miejska 
wystosowały ostre protesty prezc-iwiko 
czynowi ks. Metiropolldity krafccwSkaego.

M. in. Związek Harcerstwa Polskiego 
Łtóreigp d ucihowym pat<rcuem jest Mat 
szalek Piłsudilkii. a wysokim priot«.tt.'x 
rem Pian Plr®zydenit Rzeczypospolitej 
przyłącza się do ogólnego <pirotesi.ii or- 
Ig-jau-izacyj i spioieiczeńsiiwa w sprawce 
przeniesienia iziwicik MansaaUka Pilsud- 
skuego na Wawelu. Pamięć myśli i czy-' 
asów Wielkiego Marszalka uozjwliśmy 
moralną podstawą całego systemu wy- 
chowania, który ma dać Polsce pełno- 
watrtotściowego obyiwiaiela, umiejącego 
pracować dila Ojczyzny, szanującego

Zamknięcie sesji
NADZ W YCZAJNłJ PARLAME STU

WARSZAWA, 24.6 (teh wł.). Dziś o 
godz. 12 i plół dyrektor biura prawne­
go prezydium Rady ministrów, p. l‘a- 
czósXi, wręczył patiom marszałkom Sej 
mu i Senatu zarządzenie Pania'Prezy­
denta Rzeczypospolitej, zamykające t 
dniem dzisiejszym sesję nadzwyczajną 
pairlamentiu.

O godz. 1 pip. miairszałkoiwie Sejmu 
Car i Setaartni Prystor udaili się na Za­
mek do Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
liteej w celu złożenia mu sprawozda­
nia z zakończonej sesji nadzwyczajnej.

Zniesienie autonomii
BASKÓW

SALAMANKA 24.6. Generał Fran­
co opublikował dekrety znoszące przy 
wileje gospodarcze, z których prowin­
cje bsakijsikie korzystały na zasadzie 
samorządu, przyznanego im przez rząd 
hiszpański.

Przywileje te, dotyczące przede wszy 
stkirn ulg podatkowych, zostały utrzy 
marne w prowincjach baskijskich Nava- 
rra i Alava, które stanęły po stronie 
powstańców.

Natomiast zniesiono je w prowin­
cjach Guipuzooa i Biscaye, których lu­
dność walczyła po stronie czerwonych
i żywiła tendencje separatystyczne.

godność Państwa i Jego najwyższych [ Majestatu Rzeczypospolitej). Odiezwai, 
przedbtaiwiicielii. Protest podpisali prze- 
iwiodcdcizącM' Związku Harcieirstwia Pol- 
skietgio dir Michał Grażyński i sekretarz 
generalny mgr Józef Sosnowski.

W Warszawie szereg organizacyj 
społeicżnyich .zwołał wiec pnotestacyjny 
®a jutro, na godzinę 7 iwiieiczcirem jako 
•znaik proteetia pnz®ęśiw zarządzeniu 
księdza Metropolity Sapiehy. W odez­
wie zwołującej wiec powiedziano, że 
Arcybiskup (krakowski Sapieha, prze­
nosząc samowolnie zwłoki Marszalka' 
Piłsudskiego, dokonał czyou tego 
wbrew woli Prezydenta Rzeczypospo­
litej i popełni] w ten sposób akt obrazy

zwołująca wiec podpisaną została 
pnzez: Związek POW, Związek Legio­
nistów,, Unia Polskich Związiklćw Obroń 
ró* Ojczyzny, Stowarzyszacie b 
Stiraelicżyń, Stowairzyszeimie b. Druży- 
niaicizek,. Związek Peioiwiacizeik, Związek 
K Kurierek, Ligę Kobiet, Stowaiiizysze- 
nie b. Instruktorek, Koło Picbk, Rodzi­
na Wojsikowai, ' Pofeki Biały Krzyż, 
Zjednoczenie YMCA, Główną Kwaterę 
Harcerską, Ouganiizację Przysposobie­
nia Wojskowego do obrony kraju. 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Rodizńmę Rezerwistów, Samopomoc Spo­
łeczną Kobiet i idl

Oświadczenie Ks. MelroDOiity Soiety
KRAKÓW, 24.6 (tel. wł.). Ks. Metro- 

paliła Sapieha podał w dniu dzisiej­
szym do prasy następujące wyjaśnie­
nie w ąprawie przeniesienia zwłok 
marsz. Pife“dislk-iego:

W dniu wczorajszym uksizał się oficjalny 
komunikat, naczelnego komitetu uczczenia 
pamięci marszałka Piłsudskiego, występujący 
przeciwko zarządzonemu przezemnie przesu­
nięciu trumny marsz. Piłsudskiego do prze­
znaczonej przez komitet wykonawczy na ien 
cal i już urządzonej krypty pod Wieżą Srebr­
nych Dzwonów. Miano szerokiej koresponden­
cji, poprzedzającej moją decyzję, przemilcza­
no w komunikacie motywy, które mnie do te­
go kroku skłoniły.

Jako gospodarz katedry wyrażając zgodę 
na pochowanie zwłok marsz. Piłsudskiego 
przyjąłem zarazem obowiązek zapewnienia 
należjtegeo szacunku zwłokom zgodnie z du­
chem Kościoła i umieszczenia ich na miejsce 
wiecznego spoczynku. Miejsce spoczynku, 
przez komitet wybrane, jest już gotowe. Ten 
fakt stwierdza uchwała komitetu wykonaw­
czego z 6 kwietnia r.b. w odpowiedzi na list 
wojewody krakowskiego z dnia 11 marca, w 
którym p. wojewoda postawił wniosek o prze­
niesienie trumny marszałka . do .krypty P'-d 
Wieżą Srebrnych Dzwonów, z tego powodu, 
że krypta jest już ■wykończona,. Przeszło dwa 
lata trwające prowizorium i brak określone­
go przez komitet teerminu dla .ostatecznego 
umieszczenia zwłok marsz. Piłsudskieego, nad 
to pojawiające się w prasie wiadomości o 
różnego rodzaju pomysłach i projektach zmia 
ny nawet co do miejsca trumny, zmusiły mnie 
do ostatecznego załatwienia sprawy. Dalszym 
motywem, wypływającym z czci pamięci 
marsz. Piłsudskiego, był wzgląd na zachowa­
nie całości zwłok w krypcie św. Leonarda,

PiElanjimka nanczsciBlstwa pomimo
na Jasną Górę

CZĘSTOCHOWA, 24.6. (tel. wł.) — 
Na ogólnopolski zjazd nauczycielstwa 
polskiego na Jasnej Górze w Częstocho 
wie, specjalne pociągi przywiozły oko­
ło 20 tysięcy osób. W zjeździe samym 
wzięło udział około 50 tys. ludzi.

O godz. 10 rano odbyła się zbiórka 
na Jasnej Górze, skbąd wyruszyła pro 
cesja, na czele której niesiono krzyż. 
Jeden z członków komitetu organiza­
cyjnego zjazdu niósł dokument ślubo­
wania.

Wuroczystości wzięli udział: J. E. 
nuncjusz papieski, ks. Filip Cortesi o- 
raz Ich Ekscelencje księża biskupi: — 
Adamski, Szlagowski, Kubina, Jasiński 
Lisowski i Przeździecki.

Zjazd powitał przeor Paulinów jasno 
górskich, ojciec Norbert Motylewski, 
mszę św. u szczytu cdiprawił ks. biskup 
Lisowski, po czym ks. biskup Kubina 
odczytał breve papieskie.

Piękne kazanie wygłosił do zgroma­
dzonych ks. biskup Jasiński z Łodzi.

Z kolei ks. biskup Szlagowski odczy­
tał akt ślubowania, które wszyscy u-

wiłgotaiej ■ pomimo uczynionych adaptacyj i 
nie zabezpieczone sarkofagiem, narażone by­
ły na niebezpieczeństwo ujemnych dla stanu 
ich mumifiikacji następstw.

Wreszcie jako biskup i strażnik najdroż­
szego sznktuairóum (polskiego, zobowiązany 
do strzeżenia świętości miejsca katolickiej 
katedry, nie mogę obojętnie patrzeć, jak 
przez katedrę' przesuwają się całe rzesze lu­
dzi nieraz obcych naszej wierze, którzy 
wprawdzie przybyli złożyć hołd marszałkowi 
Piłsudskiemu, jednocześnie jednak zakłócali 
spokój wymagany przez świętość miejsca, 
zwłaszcza w czasie nabożeństw. Powodowa­
ny tymi względami przeprowadziłem z komi­
tetem wykonawczym korespondencję, wyja­
śniając mu w tej sprawie swoje stanowisko. 
Motywy, którymi się kierowałem, podałem 
również p. .prof. Ign. Mościckiemu, najwyż­
szemu włodarzowi Rzplitej. Przedstawione 
przezemnie motywy zostały przez komitet 
pominięte zupełnie milczeniem, wobec czego 
nie pozostało mi nic innego, jak zawiadomić 
komitet o terminie przesunięcia zwłok mar­
szałka Płsudskiego z prośbą o wydelegowanie 
swego przedstawiciela. Przeniesienia dokona­
no z należytym szacunkiem dla zwłok marsz. 
Piłsudskiego w obecności delegata komitetu 
uczczenia pamięci, mansizałka Piłsudskiego. 
Przeniesienie to w niczym nie przesądza moż- 
liwości odbycia się odpowiednich uroczystości 
z ckaizji złożenia trumny do sarkofagu. Do­
konując tego kierowałem się jedynie i wy- 
ąoznie poozucieme obowiązku biskupa, na 
którym spoczywa odpowiedzialność za nale- 
yte zachowanie świętości miejsca w katedrze 

i zabezpieczenia stanu zwłok tych wielkich w 
narodzie,'którzy w podzieemiach katedry spo 
c żywa ją.

Kraków, dnia 24 czerwca 1957 r.
Adam Stefan Sapieha, 
książę arcybiskup.

czestnicy za nim powtarzali. Po odśpie 
waniu hymnu „Boże, coś Polskę" prze­
mówił w języku włoskim ks. nuncjusz 
Cortesi, którego przemówienie prze­
tłumaczył na język polski, prof. Oskar 
Halecki.

Z kolei zabrał głos przewodniczący 
głównego komitetu uroczystości, b. pre 
mier i minister oświaty prof. Antoni 
Ponikowski, który dziękował nauczy­
cielstwu, że na jego wezwanie i na apel 
duchowieństwa przybyło na Jasną Gó­
rę złożyć hołd Królowej Korony Pol­
skiej oraz zaczerpnąć świeżych sił i za 
palu do pracy nad wychowaniem mło­
dzieży wd uchu katolickim i narodo­
wym.

Następnie odśpiewano ponownie — 
hymn „Boże coś Polskę" i odmówiono 
„Wierzę w Boga".

Pod koniec uroczystości ks. nuncjusz 
Cortesi udzielił zebranym błogosławień 
stwa papieskiego, poczem pieśnią „Ser­
deczna Matko" zakończono podniosłą 
uroczystość ślubowania nauczycielstwa 
polskiego.

Przez Wszystkie mierni tucihwaiŁy pi 
testacyju® ougamizaicyj i ewii<ąz.ków 
pir>zew<ij«a jedna w-|póliń<a auuitą, a mla- 
iniowicie domagania sóę wyjęcia kate­
dry iwiaiweflskdiej, w której zmajd^ją się 
groby majlbąróziej -zaeluiżan-yeh Pola­
ków i (krióllów poilisfricih, i która, jeisit pal- 
ątoian paKteamean z pod jurysdykcji 
Mebropciliiity kiradwiwektesio i cuJdatniai jej 
pod wyłączną '"'ładizę Prezydenta Rte- 
czyipogpoilitej.

MANIFESTACJA PRZED 
WAWELEM

KRAKÓW, 24.6. (tel. wł.) Dzisiaj 
odbyło się w Krakowie w Oleandrach 
posiedzenie zarządu okręgowego Zwią 
zu legionistów, na którym powzięto 
uchwałę solidaryzującą się z treścią 
artykułu .Polski Zbrojnej", która nu 
in. pisze:

„Królewski Wawel musi być własno­
ścią narodową prawnie, tak, jak nią 
jest od dawna — moralnie".

Na jutro na godz. 19 postanowiono 
zwołać manifestacyjny wiec u podnóża 
Wawelu.

BEZ WIEDZY RODZINA
WARSZAWA, 24.6. (tel. wł.). PAT. 

komunikuje, że przeniesienia trumny 
ze zwłokami Marszałka Piłsudskiego —• 
dokonano bez wiedzy rodziny.

Zajścia antyżydowskie
WARSZAWA, 24.6. (tel. wł.) Z Miń 

ska Mazowieckiego donoszą, że gdy 
handlarze-żydzi z Kałuszyna, Węgrowa 
i okolicy przybyli na jarmark dó Dą­
browy w powiecie mińsko-mazowiec 
kim, oczekiwał na nich tłum chłopów, 
który nie dopuścił do rozpakowania to­
warów.

Handlarzom, którzy zdołali rozłożyć 
swe towary, chłopi rozbili stragany, 
niszcząc część towarów.

Wobec wrogiej postawy ludności —■ 
wszyscy kupcy żydowscy musieli jar­
mark opuścić.

. W miasteczku Mstów pod Częstocho­
wą doszło do zajść antyżydowskich. — 
Wybito szyby w kilkunastu sklepach 
kupców-żydów i pobito ciężko jednego 
z nich. Zajścia powtórzyły się następne 
go dnia, tak, że dopiero sprowadzony 
specjalny oddział policji zdołał je zli­
kwidować.

KTO WYGRAŁ?
Wczoraj, w 3-cam dniu ciągnienia l-ej kla­

sy 59-ej Polskiej Państwowej Loterii Kla.-o- 
wej. wygranie padły na numery nast-pujące’

Stała dzienna wygrana 5.000 zł. na nr. 
18’453

15.000 zł. na nr. 65519
2.000 zł. na nr. 156462
Pc. 1.000 zł. na rur-y: 110080 145045 18222' 
Po 500 zł. na n-ry: 53051 128992 170951 
Po 400 zł. na n-ny: 78420 164550
Po 200 zł. na n-ry: 1S091 23178 2407< 

54758 75960 106543 121122 158859 182278
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. na w 

'60926
50.000 zł. na n-ry. 2795 125558
Po 2.000 zł. na n-<ry: 13656 24258 134628 
1-000 zł. na nr. 27798
Po 500 zł. na n-ry: 831 24542 61899
Po 400 zł. na n-ry: 76061 79251 8Ó500 33657 

IC2826 116607 132726 155189 170455 18224?
Po .200 zł. na n-ry: 4151 4216 47481 12755? 

129268 174219



ZACHODNI" pffiąjtek 25 c®e<rW)c<a 1937 rota.

Program 6-cio dniowego pobytu w Polsce
KRÓLA RUMUŃSKIEGO KAROLA II

Już jutro przybywa doi Potoki. z wi­
zytą król Karol II rumuński z Wielkim 
Wojewodą ks. Michałem.

Wyjazd do Warszawy nastąpi dzisiaj 
o godz. 17.20 z dworca reprezentacyj­
nego Mogoszala.

Król Karol II wraz z całą świtą od­
będzie podróż specjalnym pociągiem.

Oficjalny program pobytu w Polsce 
J.K.M. króla Karola II przewiduje na­
stępujące szczegóły:

POWITANIE NA GRANICY 
I PRZEJAZD DO WARSZAWY

Dn. 26 bm. we wczesnych godzinach 
rannych pociąg królewski przybędzie 
aia granicę do śniatynia.

Na spotkanie J.K. Mości wyjadą: — 
minister komunikacji Ulrych, inspek­
tor armii gen. dyw. K. Fabrycy, wice­
dyrektor dep. M.S.Z.T. Kobylański, 
mjr. St. Szymański, adiutant przybo­
czny Pana Prezydenta R. P., kpt. ma­
rynarki Stefan Kryński i płk. dypl. St. 
Grodzki.

Poza tym na granicę do śniatynia u- 
dają się z Warszawy: poseł rumuński 
p. Zamfiresco oraz attache wojskowy 
Rumunii w Warszawie.

W drodze do Warszawy we Lwowie, 
Przemyślu, i Radomiu odbędą się uro­
czystości powitalne przez przedstawi­
cieli władz cywilnych i wojskowych, or 
ganizacje i społeczeństwo. < .

PRZYBYCIE DO WARSZAWY
Dn. 26 bm. o godz. 16.30 pociąg kró 

lewski przybędzie do Warszawy na 
dworzec główny.

Na dworcu powitają J.K.M.: Pan 
Prezydent R. P., marszałek Śmigły- 
Rydz, członkowie rządu z p. premierem 
Sławoj - Składkcwskim, marszałkowie 
Senatu i Sejmu, inspektorowie armii, 
członkowie poselstwa rumuńskiego i in.

Po powitaniu wyruszy z dworca do 
Zamku orszak w asyście szwadronów 
szwoleżerów. W pierwszym samocho­
dzie jechać będzie Pan Prezydent R.P. 
z J.K. M. królem Karolem, w drugim 
marszałek śmigły Rydz i J.K.W. ks. 
Michał. Następnie jechać będą samo­
chody ze świtą rumuńską i polską.

Wzdłuż całej trasy będą ustawione 
szpalery wojska z orkiestrami, za któ­
rymi stać będą związki i organizacje.

Na dziedzińcu zamkowym honory od 
da batalion stołeczny ze sztandarem i 
orkiestrą. Po krótkiej wizycie na Zam­
ku Pan Prezydent R.P. i J.K.M. król 
Karol udadzą się do pałacu łazienko­
wskiego.

Z chwilą przybycia J.K. Mości do pa 
łacu łazienkowskiego na maszcie pod­
niesiony będzie sztandar królewski. Ba­
teria artylerii odda salut honorowy

(101 strzałów armatnich).
Po'krótkim pobycie w pałacu łazien­

kowskim Pan Prezydent R. P. powróci 
na Zamek. O godz. 19 odbędzie się w 
pałacu łazienkowskim u J.K; Mości cer­
cie szefów misyj dyplomatyaznych i 
attaches wojskowych.

O godz. 20 odbędżie się obiad galowy 
na Zamku królewskim, po czym odbę­
dzie się raut i koncert w sali Assamblo 
wej.

PRZEGLĄD I DEFILADA WOJSK
27 bm. w niedzielę rano odbędzie się 

na polu mokotowskim przegląd wojsk, 
którego dokona J.K. Mość król Karol 
w towarzystwie Pana Prezydenta R.P. 
oraz J.K.W. ks .Michał w towarzystwie 
marszałka śmigłego Rydza,

Po przeglądzie wojska przybędzie na 
Okęcie, gdzie nastąpi zwiedzanie lotni­
ska, po czym o godz. 10.15 rozpoeznie 
się defilada w Alei żwirki i Wigury.

Po defiladzie odbędzie się śniadiane 
wydane przez p. prezydenta miasta na

cześć J.K. Mości na Ratuszu. Następnie
J. K: Mcść uda się na plac MarszaKka 
Piłsudskiego, gdzie. odbędzie. się uroczy 
ste złożenie wieńca na grobie Niezna­
nego żołnierza. Po złożeniu wieńca J.
K. Mość uda się do. cerkwi prawosła­
wnej na Pradze.

Wieczorem w min. spr. zagr. odbę­
dzie się cibiad na cześć J. K. Mości. Po 
obiedzie bal.

WYJAZD DO BOLECHOWA
28 bm. J. K. Mość wyjedzie w towa­

rzystwie marszałka śmigłego Rydza do 
Bolechowa, gdzie odbędą się ćwiczenia 
wojskowe na terytorium Biedruska.

Po krótkim odpoczynku na zamecz­
ku w Biedrusku odbędzie się uroczy­
stość nadania J. K. Mości szefostwa 57 
p. p. podczas której p. marszałek Śmi­
gły Rydz odczyta orędzie P. Prezyden­
ta R. P. o nadaniu królowi szefostwa 
pułku. Następnie odbędzie się uroczy­
ste wręczenie J. K. Mości odznaki pa­
miątkowej pułku. Po tej uroczystości

10 pytań dla przysięgłych
Przed zakończeniem procesu inż. Doboszyńskiego

KRAKÓW, 20.6 (teł. wi.). W dmu 
(dzisiejszym 'Przesłuchany był dr Kuś- 
mi^reiz radlmy Krakowa powołany prtez 
clbronę, oraz sędlzńia Frey izadiał serię 
pytań róż. Dcbosizyrusfcieimu.

Po przerwie trybunał ogłosił treść 
pytań dLa ławy iprzysiięgłycŁ.

1) Czy inż. Doboszyński winien jest, że w 
czerwcu ub. r. na terenie powiatu myślenic­
kiego i Oiciklicztnych zorganizował bezprawnie 
związek zbrojny, dostarczył mu broni i kie­
rował nim?

2) Czy oskarżony nakłonił uczestników od­
działu w nocy z 22 na 23 czerwca do przecię­
cia drutów telefonicznych., łączących Myśle­
nice z okolicą i Krakowem?

3) Czy obkairżony Doboszyński winien jest, 
że targnął ż 20-stoma towarzyszami do lokalu 
posterunku policji w Myślenicach i zabrał 14 
karabinów, amunicję i inne drobna przed­
mioty?

Czy iinź. Doboszyński winien jest, że wtar­
gnął wnaiz z towarzyszami do lokalu poste­
runku policji w Myślenicach i nakłaniał ich 
do zabrania broni i innych przedmiotów?

4) Gzy inż Doboszyński winien jest, że 
wraz z towarzyszami zniszczył ur_ .dżemie po 
sterunku P. P. w Myślenicach?

5) Czy inż. Doboszyński winien jeest, że 
nakłaniał członków swego oddziału do znisz­
czenia sklepów żydowskich i dostarczył im do 
tego celu nafty?

6) Gzy inż. Doboszyński winien jest, źe na­
kłaniał członków swego oddziału do zniszcze­
nia mieszkania starosty? .

7) Czy inż. Doboszyński jest winien, że 
krytycznej nocy zatrzymał strażnika święcha, 
rozbroił go i .uniemożliwił przez to zawiado­
mienie władz o najeździ®.

8) Czy inż.- Doboszyński winien jest, że w 

czasie najazdu wydał polecenie spalenia sy­
nagogi?

■ 9) Czy inż. Doboszyński winien jest, że w 
czasie pościgu strzelał do policjantów, oraz 
polecił strzelać członkom oddziału do policji?

10) Czy inż. Doboszyński jest winien, że w 
czasie pościgu w powiecie Limanowskim strze 
lał i polecił strzelać członkom oddziału do 
stoaży granicznej ?

Po ogłoszeniu pytań przewodniczący zarzą­
dził przerwę do piątku, w którym to dniu za1- 
biorą głos prokurator, obr. Stuhr, Czerwiński 
i Jaworski. W sobotę przemawiać będzie obr. 
Pazowski, po czym zapadnie wyrok. 

Budowa wodociągów
W CZELADZI

• Na. ostatnim posiedzeniu zarządu m. 
Czeladzi zadecydowano budowę wodo­
ciągów w mieście, na co uzyskano z 
Funduszu Pracy pożyczkę-w sumie 70 
tys. zł., w tym 50 tys. zł. gotówką i 20 
tys. zł. w materiałach.

Budowa rozpoczęta wstanie w naj­
bliższych dniach przy czym powierzo­
no budowę firmie Musiał, która złoży­
ła najniższą ofertę.

Pod głównymi ulicami miasta ułożo­
ne zostaną normalne rury, natomiast 
boczne ulice połączone zostaną rurami 
tymczasowymi. Przy budowie wodocią 
gów znajdzie pracę kilkudziesięciu bez­
robotnych. .

król Karol dokona dekoracji sztandaru 
pułkowego-wojennym orderem rumuń­
skim Michała Walecznego. Następnie 
odbędzie się defilada wojskowa, którą 
odbierze J. K. Mość król Karol w mun­
durze pułkownika wojsk polskich.

PRZYJĘCIA -W DNIU 29 BM.
29 bm. w godzinach południowych 

odbędzie się na Zamku królewskim śnia 
danie w ścisłym gronie.

Wieczorem w poselstwie rumuńskim 
odbędzie się obiad, pa. czym odbędzie 
się raut w pałacu łazienkowskim, wy­
dany przez J. K. M. króla Karola.

WYJAZD KRÓLA KAROLA 
Z P. PREZYDENTEM R.P.

DO KRAKOWA
30 bm. J.K. M. król Karol, P. Prezy­

dent R. P., J.K.W. kś. Michał i Mar­
szałek śmigły Rydz wyjeżdżają do 
Krakowa.

Po powitaniu w sali recepcyjnej —• 
dworca orszak królewski w asyście 
szwadronów kawalerii cdjedzie na Wa­
wel. Po przybyciu ńa Wawel J. K. M. 
król Karol odbierze raport od dowódcy 
batalionu honorowego, pa czym J.K.M. 
złoży wieniec na trumnie Marszalka 
Piłsudskiego. Wieczorem ’ odbędzie się 
obiad na Wawelu.

WYJAZD Z KRAKOWA 
DO BUKARESZTU

1 lipca w godzinach przedpołudnio­
wych J. K. Mość wyjędzie do Bukare­
sztu. . W drodze powrotnej pociąg kró­
lewski zatrzyma się we Lwowie, Stani­
sławowie i śniatyniu.

GUY DE TERAMOND.

REK
/2) -----

Ponieważ jednak Gundersen był nie­
ustępliwy w swoim, żądaniu szybkiego 
załatwienia sprawy, Dirk musiał zaan­
gażować Madsena, mając w duchu na­
dzieję, że młody Karski będzie zbytnio 
zajęty przedmiotem swojej gorącej mi­
łości, aby zwrócić uwagę na oblicze ka­
pitana okrętu.

Madsen zobowiązał się skompletować 
załogę w ciągu tygodnia. W tym czasie 
Dirk kazał wmieść drogocenny ładunek 
pod pokład. Wszystko odbyło się w naj­
lepszym perządku, bez najmniejszego 
wypadku iuikt w okolicy nie domyślił 
się, jaka, była zawartość wytwornej 
„Arabelli‘‘.

Po załatwieniu tych wszystkich spraw
Dirk powrócił do Warszawy.

Nie iniał bynajmniej zamiaru brać u-
działu w wycieczce; uważał, że ta eska­
pada nie jest mu wcale potrzebna, tym
bprdmei. ąa_ z, nł££ł£ig^woścjA. oczekiwały

I N Y
powrotu Abulaffa, który miał sprzątnąć 
poczciwego Konkę i przywieźć od ojca 
Belli listy z błogosławieństwem i obiet­
nicą wspaniałych prezentów ślubnych.

Obecność Dirka na jachcie nie była 
konieczna, ponieważ wszystko było już 
dokładnie omówione. „Arabella" miała 
się zatrzymać w odległości kilkunastu 
kilometrów od brzegów fińskich i ocze­
kiwać tam łodzi, która by przejęła dro­
gocenny ładunek.

Bezpośrednio po powrocie do Warsza­
wy Dirk podał do kilku pism wzmianki 
o projektowanej podróży księżniczki, 
której między innymi towarzyszyć bę­
dzie kapitan marynarki Janusz Karski.

Na taką właśnie wiadomość natrafił 
Zanzi, który bez najmniejszego trudu 
dostał się do załogi „Arabelli".

ROZDZIAŁ XXVII.
Misja „Generała Dąbrowskiego".

Siedząc w swoim gabinecie, pułkow­
nik Karski e rfgtargnieniem. przęgl^iał

pisma poranne. Nagle drgnął. Pod wpły 
wem silnego widocznie wzruszenia.pod­
niósł się blady z gniewu.

— Tego już za wiele... Powziąć takie 
postanowienie, nie uprzedziwszy mnie 
o tym i nie mówiąc słówka nikomu !...

Wziął w rękę gazetę, którą przed 
chwilą gniewnie rzucił w kąt i przeczy­
tał półgłosem notatkę w kronice towa­
rzyskiej :

„Znana w Warszawie piękność arab 
ska, księżniczka Bella Hunde wybiera 
się na wycieczkę na Fiordy swoim 
luksusowym jachtem „Arabella". To­
warzyszyć jej mają przedstawiciele 
eleganckiego świata, między innymi 
kapitan Janusz Karski, syn byłego 
wiceministra spraw wojskowych". 
Pułkownik nie wiedział właściwie, co 

go bardziej gniewało: — czy tendencyj­
ne owiązanie nazwiska syna z Bella 
Hunde, czy też to, że Janusz nie powie­
dział mu o zamierzonej podróży, o któ­
rej przecież musiał dość dawno posta­
nowić.

— To jest wykluczone! Oni nie .mogą 
razem pojechać! — szepnął pułkownik.’ 

- U&iaidł ponownieprzed biurkiem i za­

myślił się.
Im dłużej trwał obecny stosunek Ja 

nusza do Belli. Hunde, tym bardziej puł­
kownik’ zdawał śćfoie sprawę z niebe? 
pieczeństwa, na. jakie syn jego był na­
rażony.

W grę wchodziła cała godność, całe 
bogata przeszłość nieskazitelnego ofi­
cera.

Ryszard Karki wyczuwał w Belli ko­
bietę, która potrafi z pełnego godność 
człowieka zrobić pajaća, skaczącegó we­
dług jej woli.

Należało bezwzględnie. przeszkodzić 
tej eskapadzie, która dla Janusza mo­
gła by stanowić pretekst do związania 
się z 'księżniczką pereł. Ale-jak to zro­
bić? . .

Zdawał sobie dokładnie sprawę z te­
go, że w obecnym stadium wydarzef 
nie można było tej - rzeczy przedyskuto­
wać z Januszem. Z pewnością syn jego 
postarał się już w Ministerstwie o ur­
lop!

Pułkownik Karski udał śię natych­
miast do Ministerstwa spraw wojsko 
wycli, gdzie do dziś dnia posiadał wielu 
przyjaciół,
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Witamy Karola II Króla Rumunii! NIE ZAPOMNIEĆ! Na wakacje naleiy aakuplć dla 
mycia i pielęgnacji włoców krem asampon 
„SORELA“ W tubie bez mydlą 1 alkalil. Znako.

Jutoo przybędzie do Polskii Karol II 
kmół Rumunii. Witamy go serdeczne 
jaiko władcę Ikirajiu awiajzameigo z nami 
iwęzłami ścisłej przyjaźni i jako wzór 
oibywaiteda.

Mnlsja dziejowa Bobiki ©tawtała ją za­
wsze po s urońcie ipaicyh stów i może w 
żadnyim icmym nairodgie ildea pokoju 
świaitoweigo nie ®najdiyiwała tak głębo- 
!kfie|got oddźwięku i aroziuimiiefflia, jak u 
nas. Również ihństoria Rumutoli jasno 
dowiodlzi o jej pokojowy,-eh dążeniach. 
Nic wiięici dlzawiniego, że w ogólnym cha- 
iosie ipotwojieiatoj poliltylkii międzynaro­
dowej — narody poteki ó inumnński od- 
najdyiwały się -zawsze to tej samej 
(pilaitifarmie. —

Dziś narodem sprizymiierizotn/ym rządzi 
król Kan-ioil II. Urodził suę on 16 paź- 
dzterailka 1893 r. w letniej rezydencji 
królewskiej w Sinąi, jako syn króla 
Ferdynanda I.

Umiiejętnie kierowany prz®z wielkie­
go iruimiuńiikiiieigo hćiaticirynka Mikołaja 
Dugę, młody ksuążę -zdobył wazecn- 
strctine wyksucałc-ein-ie. W n 1913 'to 
życzeniie dziadka swego, a ówczesnego, 
kidćlla Kairola I, wyjeżdża do Niemiec 
w ceiliu dopeWe^ia swojej wiedzy woj- 
stówęj. W czasie Wóeil-kiięj Wojny o- 
b-ecny król znajduje się na firanc-ie 
wśród żoimierizy. W laitach 1919 do 1921 
tottępcą tronu odbywa wtelką podróż 
Szafkowe po Europie, a następnie to 

elki Wschód^. W tym rizajsće poślu­
bia księżniczkę grecką HeŁeuę, córkę 
króla Grecjii Konstantego. Z tego mał­
żeństwa w diniu 25 ,p®ździeirin-'ka 1921 r. 
nodtół się -obecny następca -trenu — 
Michaił.

Dailielkliie podinóża, wszechisitrotoe wy- 
Łiszlałceinie i htoj^lliy bezpośredni kon­
takt z narodem, dają młoidieimu ksaęsiu 
diośviiiadi.‘izeni-e życiowe a głęboką zna­
jomość -ludu, ktlórym ma w’ przyszłości 
rządzić.

Karol wstępuje ®a too® -mając lat 37. 
Dzień j-egio -pnzybyiciia do kraju — 8 
ozerwca- 1930 r. — staję się dtaiam. świę­
ta torodoweigoi Wielka radość z jaką 
zostaje pinzyjęity młody król przez pod 
dlamyth świadczy o popułaimośck któ- 
mą deszył się w,tedy jies-.zc.ze „na kre- 
dytT. Dziś po 7-miiu latach rządów .po- 
(pullarncść ta przerodziła się w faitoty- 
icizną wiairę i miłość. Spójnia łącząe-a 
króla z toirodeiri pogłębiła- się jeszcze 
bandlziej. —

Kato! II jest tyllko królem swego 
narodu*, jesit jego wodzem. Zdolny, e- 
torgiiczny, troziumiay i pełen, iniejety.wy 
-szybko zdołał ujiajć ster państwa w 
swoje ręce i nim pokierować. Korzy­
sta z każdej okazji, aby nie stracić fcon 
takitiu beizpośredtoego z pcddain-ymi. 
Bięrtze żywy udział w każdej poźyteco- 
oiej akcj-i rozwijającej dniejaityiwę i wy­
robienie społeczne narodu. Słowa jego: 
„Zostałem wychowany międizy wam’, 
moja kultara jest waszą, ideały mego 
toirodlu są moimi ideałami*1 — jakie 
wypowiedział do narodu po -raiz pierw­
szy jako ikiról — oto są frazesem. 
Witając więc Karola 11, witamy w nim 
ideały torodu ruunuńskiiegio talk bliskie 
sercu ipofelkiemu.

Sojusz ipollslkn-irnimuń&ki zapoczątkowa­
ny przyjaźnią widlkięgio IktróJa Ferdy­
nanda I i wielkiego Wódzia oiasizego 
narodu Józefa Piłsudskiego baizowiaPy 
jest nie tyllko na wispóltaiactię interesów.

Pnzyja^ń i wspólne idteaiły, są jego filia- 
rami.

Zrozumiiemie obu narodów, ipcgłębto- 
n-e bfliiiżazym poizKiantom — stanie sdę na 
.pewno trwałą .podwaiŁBną .pdkojiu świa­
towego. A. R.

Chłop płaci w Sowietach...
potem i pracą

Członek wydlziiiału roilhego pnzy am­
basadzie togmiieckilej w Mo^cwóa, dr. 
Oitto Schddler, ®aimiieśe>iił w niemieckim 
Cłzasopilśmie „Bertiichlte uber Latndwirt- 
schafflt" airtylkiuł, tralkitujący nędze sko- 
IHkitywiizawaąyich chłopów rosyjskich.

D-ra SchiiMerai, objeźdłżająceigo eo- 
wieclkóe kolektywy, uderzyła wszędzie 
beizwzględność adlirtihcsibracjó, stosowa.- 
aa przy najcięższych ipracach rolnych 
oraiz nędlziy żywot złe ®a swą pnauę wy- 
Igtnaidizainyich wiJoścda®. Twiieirdizsase 
władlz soiwieokiicih o ,jęps.z-yim bycie‘‘ 
chfcipa w porównaniu a ókirieseim przed- 
•wtojePmyini jest azysitym wymysłem pro- 
(paganidowym. Pnzyijinzyjmy się cyfrom.

W a\ 1935 pmzydział zbciża chłoipoan 
izatrud^ijoiniyim w ikollelktyiwaich, prizecuę- 
tnife na zagrodę wćiejsiką 8,8 q. Ponie­
waż w każdej o ziaigród1 wiejskich mie­
szka pnzeciętoie modizina 4-osobOwa, oa 
oróbę przypada po 2,2 q zboża. W r. 
1936 praydiział zboża był jiesztzę niż- 
szw z u-waigi to biźiuirontza j, jakii nawie­
dził Rosję Diciiówfoa róbotnilka rolnego 
w Sowietach mieściła się w reku 1933 
w. gire®iiicaich od pól dio 1 rnilbdiat, rocuna 
iboiwtam płaca wynoe-ila. od 200 dlo 360 
r. b. Z sum tych od 33 do 88 r. b. pnzy-

pada to t. zw. danito kulturalną i pań- 
stw>aw»a hudcwnietiwo ąpoteczme i gos­
podarcze. . ,

W tr. 1956 płaca irobowilka rolnego z»- 
staia ujedli iiosltaj-nioto dlo wysokość 
280 rb. raesnię, ib. t. 65 kop. diziienme. 
Wskutek jedtaiafk kliędkl ipoeMch-y, płaca 
ta ulęgflia pewnej zniżce. Jak mąło za- 
te pteiuilądlzie mioika fau|pśó„ dowodzi ce­
na palłtta zimowego — 150 db. i cena 
butów z cholleiwami, wynosząca aż 200 
rb. Rozpiętość cera międizy produlkłaimi 
mcil“yimii a przemysłowymi jest olbrzy­
mia. Ceto ziiatrm zbożowego nip. jest 
dwukrotnie wyższe, aniżeli iprzed woj­
ną, naibomjiast. ceny przemiału i w-ypie- 
azoneyo (ihll-eba aiż pięikiastokrotn,1e 
-wyższe od przedlwojenlpych! Ceny na 
produkty przeimysłowe wmroeły w tym 
'dknesie 15—2OHkmoitn-ieu Rolnik zmuszo­
ny jest -obecnie sipuzediaiwać 7-krotni-e 
-w(iięjaejB niiż przed iwtojną, by móc iuitrz.y- 
mać eiwój byit to stopniu praedwoje^ 
ipyrn. Również; produkty nabiałowe: 
mlelko, .masło, jaja wzrosły iw ce^-e ni©- 
mail 4-ikirotni'a. .

Przykłady te dostatecznie itaibruj-ą. 
kto ponosi główny cięzeir eksperymenr 
taflnej gospodarki foomnimistyoznie-j.

wyraz pog-lądiu a-ządiu Ibiry ty jakiego, żfr 
wskazany przez Nkuniz-iy powód odłcnże- 
nd-a wizy.ty tak donioisłej jest, dość 
poważmy.

Mimo teigto (kuraku -brytyjskiiiegia, rząó 
mtomiieciki mie zmielił swego stanoiw-idka 
i z własnej, ibdcjaitywy ogłosił ikcimtufd- 
łkiaią, zawiadamiający, że wtzyta TOn 
Neuratha została odliwzhnai.

W Ikółaich IbrytyjskCich (aś^jadiszoją, 
źk w tych waruinlklach wydaje się ma­
ło prawdopodobne, alby W. Brytania 
iponlowdła swe ziaprosziemiie.

Anglia nie zaprosi
drugi raz v. Neuratha

Odroczenie 'wi:tzytiy ministra Neniraitha 
wywołało w Angiii inozdra.źnnen&e i roz- 
icizarowanie.

Koła politycżto okazują zmiechęicęnie 
w stosunku dlo Ntomriie<o, ze w.zgilędu ria 
fonmę odroczenia wizyty. Jaik obecnie 
ujawniono. mim. Eden, po oitrzymatou 
wiadomości o odroczą ii u przyjazdu v.

„Pułaski Day“
ŚWIĘTEM NARODOWYM

W dtou 11 patźdiiiertoka z oisazpl 
„Dnia Pułaskiego* ‘ odbędzie się w No­
wym Joirku jedna z największych ma- 
n-i£estiaqyj wycthiodźliwa polskiego.

Pnetzt Roo®evelt wydał zarządzenie, 
że dzień te® — «P>uieisiki' Day“ ma być 
czcizony w całych Stt ciach Zjednoczo­
nych jako śwfeto #.icdowe. W dekda- 
dlztiie w Nowym Jorku ima wystąpić prze 
szło 100.000 uiczestn-iiklóiw, w jym część 
w imiuWdumaltlh historycznych.

Cembrail®y zarząd obchodu „Pułaski 
Day‘‘ w Nowym Jorku składa się z na­
stępujących osób: ip. Patera-cfci — prze- 
iwódinicziący, sędiziia B. KozŁcfci — hono­
rowy iprzewodttożajcy, dr. Piskorski 
— wiceprezes, pa®! Wojcieszak — 
■ceprezeijka i adw. Bayer — skarbnik, 
Komteity wyHaomeiwtcias uikcfclstytiuiowały 
się 22 bm.

Komitet ohi’Łodu rami-eriza, prosić riząd 
ipofelkfi o wysłanie dwóch okrętów wo­
jennych do Nowego Jirikiu ra dlziień 11 
paźdtoieirmlka itb.

Księżna Julianna
ODZNACZONA ORŁEM BIAŁYM
Księżna Julianna, następczyni tronu 

holenderskiego przyjęła w swojej re­
zydencji Soestdijk pod Utrechtem po­
sła R. P. w Hadze dr. Babińskiego, któ 
ry w imieniu P. Prezydenta Rzplitej 
wręczył księżnej insygnia Orła Białego.

Neiuratha, wysłać imtoł do Berłilto. do 
amtesadona W. Brytanii telegirafcz- 
niie ipolecenie .skcmuniilkioweindia aię na­
tychmiast z min. Neuiraitheim i wskaza­
nia mu, że odłożenie wizyty wydrze wi 
brytyjskiej opinii publicznej złe wra-

Amibasadbr miiJałł .jedtaoeześ-Tie dać 1 Się UH Członków L. 0. P0P.
Popierajcie i zapisujcie

40-godzinny tydzień pracy
przedmiotem obrad Konferencji Pracy

Na Iwozoirajsiztyim {przedpołudniowym 
posiiedizęnóu Konferencji Pracy obrado 
wato niad rezolucją dalegąrtiow robot- 
nlczycih Belgii — p. Mertensa i Francji 
p. Jonthiaiiis, wzywającą radę adimini- 
£itracyj®ą Międlzynairodowetgo Biura 
Praęy do wpisS^ia na pcniządek dzi&n- 
>ąy niajlbJiiższej Kcmfeirętoji Pracy spra­
wy gieneraliacji zasadly 40-godz’nnego 
tyigodha pracy we wszystkich dziedzi­

Ihwm; Kamery, wykonane całkowicie w Polsce: O.OJtP „Rybilwa*, „Czajka", „Mewa' 
i „Jask 6łka“.

nach dlziiailaHności gospodairozej. W dy-' 
sku&jii wiziął 'również udział polski de­
legat pracowc-iików p. Kuśoińslki, który • 
piopair* gotrąco rezcilucję w imieniu pra- 
cowniilkćw umyctowiych polaklich. W gło 
sowa31™ rezolucja przyjęta została w 
pierwszym, czytaniu 66 głcsąmi prze- 
c-iw 39.

Ną .po®ied)zie®iiu popołudniowym Kcu- 
ferencja Plrahy przystąpiła do gloeo- 
'wamaa “ad po®zcze|,2|Mn.yani zajeceniauu, 
•oipracoiwiaj lytoi iprzetz Ikomiisję. Zeilece- 
nie, dotyczajce współpracy międzynaro­
dowej w dziedizimie tobół puiblicmnych, 
pnzyjęte zostało 148 głosami przy 13 
wsffirizymującyicfc się. Zallecenie, doty­
czące orgąnizaicjii irolbót publicznych 
przietz ipoazcłzegćlke kraje, przyjęto 147 
głosami przy 19 wgtnaytmujących ®ię.

Kofferencjai, pnzyjąwiszy następnie 
zalecenia, dotyczące ipriojieiktu konwen­
cji, wym laicizającej mjiniższą granicę 
wielku dla imlloctocijahych ipraooiw®aików 
przemysłowych i inin-ych, przystąpiła 
do głbaowenih nad projektami konweu 
icjti w spmaitwie wprowadzenia 40-igcdzi51 
mego tygodnia, pracy w przemyśle włó- 
Ikiiei -.intozryim, chemicznym i igralfiioznym.. 
Pierwszy z projęktlów otrzyma1 88 gło­
sów ipuzeclw 41 prizy 36 wstraynnują- 
cycih się, drągi — 76 igfltaów przeciw 
42 prizy 47 wsitrrz.yimiująicych się, trzeci 
72 głosów pmżeców 43 przy 41 watrrzy- 
mująeyoh się. Dwa ostatnie projekty 
mije -zostały przyjęte wobec braAu wuęk- 
szościi d*wie trzecie głosów.

Naisitęipniię grupy nziądowe przystą­
piły do wyborów do rady admilndstra- 
icyjnej M^dzyinąiodowetgo Biura Pra-

cy. Wybrane zostały: Peldtla, W. Biry- 
tajnia, Chiny, Chjiłi, Jugosławią, Not- 
wiegia, Meksyk, Htozpania. Belgia w 
wjymifeiu wyborów -straic-iła mjitjsce w r& 
dizie adimóróstirai&yijneji. Niepowadze- - 
nie Belgii przypii-uć należy stanowisko 
państw połuchfowo - amerykańskich, 
'które głosowały eoilćdair®’® za Hiszpa­
nią mimo niechę.ń, z jialk<ą ni-ekitćire z 
tych państw od-toszą się do obecnego 
rządu hiiszpańskieiao.

Polska otmzymailh w tym roku .o 10 
■głosów więcej, ai ciżali przy ostatnim 
gło&ciw<ainiiiu do trądy adJnttótotratcyjnej 
Mędlzyna rodowego Biura Pracy.

Nie p:einwi8ze to i nie ostaittoe poste- 
dlziemiie Kcdfenenicji Pnsicy. Delegaci' 
•różnych państw -zlberają się rek rocz* 
mię, a nawet ikillka -razy do Bhtkiu. Tylko 
wsiziysifcie te konferencje czynią Ważę 
mile cizeigaś tak oderwanego od życia, iż 
•ttte jiuż ich specjalnie poważniiie nie 
toalkrtnyie poza... samymi delegatami. 
Konferencja toiprzyklad wałkuje od 
dłuższego czasu sprawę 40-g-cdzlanego 
tygodnia pracy. Sprawę tę jednaik ahice 
generalizować, toe uwzględniła jąc wa- 
ipunków goąpodiarczych w poszczegól­
nych państwach. Tl:na nze^izt że koa- 
ferenaja zanim wizięła na warsztat tę 
apriaiwę mogła była pojednać w ..te­
ren" i -zorientować się, w skutkach 
wprowadzenia cizęściolwiego 40-god'zja- 
nagio tygodnia prtaicy, we Friaitoji. Cie­
kawym jest i to zjawisko, iż do 40-go- 
dziitoego tygiodLćia praicy ruajjnniiej 
kwapi się Anglia, A jest przede naj-bo’ 
igiatoym państwem.
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MUSIMY PODWOIĆ 
SZEREGI

LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ!

Z RUCHU WYDAWNICZEGO

„HUTNIK”
ZiaśnrteujesOiwamie sipołajiiuństiwia za- 

gadin-tenim związanymi z hiuitmitotwem 
iwlanaflfca, Wiele się ma to pinzy.ezyn zło­
żyło, o jasnych i cielonych stnionach, 
aie faktem jest, że aaiimitemesawaMe 
aniaDzinie się wzmogło. Życie “am po­
wiada, iiż za bardzo jesteśmy „drew- 
niamii i sŁotmiani“5 a czas najwyższy siać 
się żelaznymi i stołowymi. Wedle kou- 
smimiciji żekacza i stall sądzić “ais będą 
Bąsiedłat o mocy naszej;.

Na półkach iksiięgamsikiclh ufoaizał się 
otstatoró rw&panliaile wydany zeszyt 6 
,Jłu)taiiifca‘‘, zawierająpy “a 104 saro- 
na<ch druku bogatą tireść, ujętą w ar­
tykułach <<ygilnail“iycih, apramiazdaw- 
czyicih materiałach kronikarskach, bi1- 
HrógkaiFifetznycih _ i skaitystyctaniyah. Mie- 
si-ęjc’zMEfc „H«ł“8k“ to jedno z nieltez- 
“yph wydlaiwifflie-tlw w Bollsm Ikibórym 
póahluibdć się możemy j wobec >zagra- 
nwcry. (iNaiwiaseim mówiąc „Hutnik" za- 
gtrianfcą w kolach ąpecjatatów i na>u- 
Baa wyciu posiada, duże uianańie).

Nawdiązujjąc d» teteittaóegio zeszytiu ma 
Bzetzegjćtoą uiwaigę w dtóaiie tedhinker 
nym aasłuigiuje artyfou1 pióra p®cf. Ka- 
molla Benediclksa ip. *. „Stałość iguanie 
ziacr® metali wpływ jej ma iwziroet 
aiainn stall®**.

Pmof. dłr K. Befcedilcks — enwedlzki ”- 
ozony światowej stewy, prezes Mię- 
dtoystoirodbwetgo (Związku Ibeudamiia. W 
iteiffialów, witc-eprie»zets „Iiron amid! Steel 
■I“st'iitnt“, prezes aziweidakitej Królew­
skiej Akademia Umiejętności, prof. 
chemii: fitz|ycJzhe|j' na Unilwieisytecie w 
SziOcfahołmie, dóktór homarowy Pdli- 
jleehmiiki w Benliiniiie, liaiuireialt lilctznych 
hagród maiuitowypfljJ, wyróżniony ezere" 
gilem odizciaczeń — ©trzymał przed dwo 
ma miesiąicam-i, jałklo pierwszy cudzo- 
Biemiieec, ho°anoiwiy doktorat ,piiąv®niar 
ny zpu priaetz wydział hultinPCzy Ałkade- 
rniin Górniczej w Kttialfcowiiia. W związ- 
Ikhi iz nadamtiemi dloktomato odbyła się w 
'Kfukpiwfe podniosła unoctaysoość, w 
czasie której prraf. Bk-iaediiidkls wygłosił 
odcizrylt, stanowiący w zatoneisie poru­
szonych zagadnień ntewątipfliiWą rew-e- 
lację. Airtykull aa«“iiletsizie®oey w ^Hutni- 
kiu“ odlbwairiza treść togo nteizwyflde i“' 
teresuijąceglo odlcsyta.

Dafllsm ćfóęść działu łechfctoztnidgo o- 
Łirazuiip prace zalkładiu baidawcizo-do- 
świfeldlczailineigo hrarty „Baiilidon'". Na 
część tę akfedlajią się “asbęjpuyajce air- 
tylklułyt:

Sh. Jaisikfćflteikd: — O złożach md tytar 
dnowyah i o możŁiiwośpi iznałeizaedia teh 
w Pollscie;.

I. Feaziczenlko - Czop^wsfci: —■ Tytan 
we 'Wt-ipółcizettoej metailiuwigii i miertfalo- 
'znajwisitiwtie,

I. Fesizctzemko - Ctoopiiwśkii, T. Mał- 
ktowiiicz i W. Maiz^r: — Własności wy- 
trzrymailośotowe rnr gtrulbioiśiaiie®mycih w 
szpaeisółlności stali LA5 i LD5 Kuty 
Baiildton,

I. Feezrzemlkio - Gziopiiwśki ? T. Palm- 
(róeh1* — Wpływ czasu od)lewar-t|a na 
wielkość iziiann auste^tlu stali mairti- 
ncwektoj zmienieniej w kadzi różnymi 
dlodJaiJkatmtó igftknni,

•) „Hutnik" — JBesJęcatók Organizacyj
hutniczych — Katoiwjto, Harówa. Rocznik
'iE,-Be«c^Ą-®«Łć t~rrrr

■................—*'. _

I. Feszctzenko - Ctoofpiwskii i A. Sta- 
misławisfai: — Posaukd^ainte. najlep­
szych wiairunków cemientacji prizy <»kre 
śliaWifu pierwotnej wileillkości zteirna uu- 
stetniiiyozmęgio aa pomioicą próby Mo. 
Qmailda’Ehfciia.

W dziele gospodairczym zam.esrzo- 
my .zosrtał aircyfkiuł pióra Mieczysława 
pRiaidlwana pjt. dziejów wytopu “. Ar- 
tykiull tent zawtemaijlajcy szereg cieką- 
wjytch i n£e ipubiliJkkwańycih d‘oityicihc®ais

0 nadzorze policyjno-budowlanym
Okólnik Min. Spraw Wewnętrznych

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

25
fllSTORIA PODAJE:
1447 Koronacja Kazdm. Jagiellończyka
1807 Spotkanie Napoleona z carem Aleksan­

drem I na Niemnie pod Tjilżą i zawar­
cie przymierza.

1®4S W Berlinie powstała „Liga Polska" dia 
legalnego popierania . sprawy polskiej.
PRZYSŁOWIA:
„Pnzed świętym Janem o deszcz trzeba prosić 
Po świętym Jenie i sarn będzie rosić".
ZŁOTE MYŚLI

Prawdziwym kamieniem probierczym cy- 
wiiliizacji jest: nie ilość miast, nie ich ogrom 
nie obfite zbiory, lecz rodzaj Ind®, jakich 
kraj wyttwarza.

Teatr Miejski w Sosnowcu
W sobotę i w niedzielę, dnia. 26 i 27 bm. a 

geda. 20.30 wystąpi geścirmietylko dwa razy 
Teatrze Miejskim znakomity zespół Opery 

i Operetki z Poznania w pięknej operetce 
Lehara p. t „Wesoła wdówka".

W partii tytułowej ®aprezen.tuje aę priana- 
donma Operetki Poznańskiej Danuta Leska. 
Jej partnerem będzie doskonały tenor Opery 
Poznańskiej i Warszawskiej Stefan Czerwiń­
ski. Doskonałą parę wodewifetów odtworzą 
Hanka Dobrzanka i Stanisław Windeclki. Sie­
wcami zdrowego- humoru będą śiwietni komicy 
Roman Cichocki i Karol Kuszela. Betet nod 
tóerunikieim Haliny Lubicz. Reżyserował Bo­
lesław Horski. Piękne dekoracje i kostiumy 
oraiz własny zespół muzyczny pod kierownic­
twem dyr. Zygmunta Wojciechowskiego.

Bilety od 75 gr. do zŁ 3.50 do nabycia w 
firmie W. Czechowski.

MWsrteiraowio eipiraw wewnętrznych 
i wystosowano do wojewoóow, pnziewodni' 
Gżących 'wydziałów powiatowych .i- prer 
zyfdieuirtów miast olkiofliniik w sprawie 
.■wjyfconywaniia nadtaonu pofcyjno budć- 
włanjęgo.

W olkóWlku fym M«mii®ters0wo apraw 
•wewnętirtznyioh stwuerózai, że przy *y- 
tooaryiwaeiiu robót budiciwlanyich nie 'zew 
aze są piizeatirzegane przepisy irozporzą 
djze®nia' o niaidizorze poHlibiyjaio-ibuidowla- 
nym niietóedy zaś stworwainate tyich prze­
pisów apnawadizia się jedtynśe d'o bez- 
elkiutoctznjej tooresipondieotojii. W szoze- 
igólEioiści zidar.zają -się wyipadik®, że o>r~ 
igaimy władz poŁilcyjtnjo-ibuidtoiWilaAyicih', no- 
tojąc w dzielniku budowy swą byt- 
tiiość na budowlę i uamesziczając w nim 
swe uwagii i ipoiłeceniią, mi© tinoszicizą dę 
mastępńie o to, iciziy pnzy budowie zastor

Czerwiec

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Weź serce me“.
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walca".
EDEN: L „Mały marynarz". II. „Ręce za­

winiły".

X KIEDY RENCISTA PRACOWNIK 
UMYSŁOWY MOŻE KORZYSTAĆ Z 
LECZENIA NA KOSZT ZUS. Wobec 
licznych zapytań, kierowanych do in­
stytucji ubezpieczeń społecznych,_ ^Za 
kład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśni* 
że do pomocy leczniczej na koszt eme 
rytalnego ubezpieczenia pracowni®^ 
umysłowych ma prawo, niezależnie óc i 
renty inwalidzkiej lub starczej, ubez 
pieczony, który po upływie 26 tygodni 
choroby, połączonej z niezdolnością do 
pracy, jest nadal chory na tę samą 
chorobę.
X O SPRZEDAŻ BILETÓW NA EKS­
PRESOWE POCIĄGI MOTOROWE. 
Na prośbę Towarzystwa przemysłow­
ców w Zagłębiu Dąbrowskim, Izba prze 
myślowo - handlowa w Sosnowcu zwró­
ciła się do zarządu głównego „Orbisu" 
w Warszawie o wszczęcie kroków ce­
lem urządzenia przedsprzedaży przez 
placówki „Orbisu" w Będzinie i w So­
snowcu biletów na ekspresowe pociągi 
motorowe w kierunku Krakowa. W_ wy 
niku tej akcji zarząd główny „Orbisu" 
wystąpił z odnośnymi wnioskami do 
dyrekcyj okręgowych kolejowych w 
Warszawie i Katowicach, celem przy­
znania jego ajencjom w Zagłębiu Dą- 
brąwskim pewnego kontyngentu bile­
tów na te pociągi.

jaszcze sactzcigólfów, tratk-fiujących o zar 
chioiwa^yich dctychiczas na temewiie Gór 
świiętokrzystań-K śladiaicih iwytaiptemiia 
żelaraa techńifcą picnwatnią, a pierwot­
nym proces'e wytapiania żela aa. o rwd- 
r.iiciacłi oraiz poldkuioh dtymaufcach i fry- 
szerikaich.

Ltozine zdjęcia i wylkiresry, jliuatirują- 
bagtato posacząg-óln© airtyikuły. Cal-ość 
zeszytu spraiwńa (iimipowująee wrażenie.

®awaino silę do trycłi uwag i poleceń.
Boniiewwż nieipr.zieistiTtze)2|3EVte ipirzepi- 

6iów roaporziajdizeiniia o ńadaoinze poiacyj- 
no-hudowilam-yan onoże - zaigmażać życiu i 
zdrowiu, ongamiy wiadiz poilicyjmo-budo- 
iwlllanyicih muszą z jied^ej atmoiny ściśle 
stosować eilę <dk> ipiraepisóiw’ rozpor'aądize- 
nias 0 dtnuigiej zaś strony pilnować prze 
stazeigianda tych przepisów przez k'ie- 
■rowiników robót i hudującyicih.

Równocześnie Mitaistensiiwio nadmie­
niła, iż w razie miestosowainte się fciero- 
Wniilków robót do 'piriziepfeów ołbowiązu­
jących allbo do cigói.:ie niania^ych zasad! 
sztuki budowlanej, lulb wreszcie do za­
sad wiechy •teidhinćazPej, władcze poli- 
cyjnodbudioiwdane winty ipociąginąć ‘win­
iących do oidipcwiediztelitości dyscypi1!- 
nairtej* kienowinlklów iróbót.

MiBHfflie s^ziów hsnfllflwyth
SĄDU OKRĘGOWEGO w SOSNOWCU

Minister sprawiedliwości mianował 
sędziami handlowymi Sądu okręgowe­
go w Sosnowcu — na okres trzech lat 
— następujących przedstawicieli gór­
nictwa: pp. inż. Mariana Czaplickiego, 
inż. Michała Górnickiego, inż. Włady­
sława Jankowskiego oraz inż. Mariana 
Skupa; przemysłu: Aleksandra Erbe- 
go, Stanisława Graczyńskiego, inż. Le­
ona Hertza, inż. Wincentego Kraupego, 
inż. Mieczysława Lańbitza, Józefa" Ma- 
mekfka, inż. Zbigniewa Rościszewskie- 
?o, inż. Mieczysława Zarębskiego, oraz 
ifandiu: inż. Wacława Czarneckiego, 
Sdmunda Gruszczyńskiego, Juliana Ka- 
taka i inż. Zygmunta Strokcwskiego.

< AUTOMAT TELEFONICZNY NA 
STACJI BĘDZIN. Na skutek interwen­
cji Izby przemysłowo handlowej w So­
snowcu rejonowy Urząd telefoniczny 
zainstalował i oddał do użytku publicz­
nego na dworcu stacji Będzin aiutomat 
telefoniczny wrzutowy.

Na zlot do Warszawy
wyjeżdża 320 ompiaków z Zagłębia

Cztieiry lata imfinięło od chwili, gdy 
chcidlziąca „samopas1* mtodizóeż rclbot»i- 
czą zomgamizowamo w tak zwany ipo- 
wEizieicthlnii© OMP (oiriganizacja mfa($zi;e- 
ży pracującej).

W diniiaizh 27, 28 i 29 ban. oialbęćzto 
się w Warsziawiie Zilot OMP pcłąciz.c>::y 
z wystaną praic ctziłomłklćw'. który ma 
wylkaizać dizialailmoiść oraiz prężność or- 
gatozacyjną.

Zfljot hjędwie spnaiwidiziianem ciztorolęt-

Ognisko harcerskie
W SOSNOWCU

Hufiec harcerek i hufiec harcerzy w 
Sosnowcu, na zakończenie roku harcer­
skiego urządzają w sobotę, dnia 26 bm 
o godz. 19.30 uroczyste ognisko,, na 
które zapraszają zarząd Obwodu, Koło 
Harcerzy z czasów walk o Niepodle­
głość, sympatyków oraz przyjaciół hy 
cerstwa.

Oddział Ob. Zjedn. Nar.
W DĄBROWIE GÓRN.

Biuro oddziału Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w Dąbrowie Góra, udziela 
informacyj, przyjmuje zapisy i załat­
wia interesantów począwszy od dnia 1 
lipca bo*, w każdy czwartek od godziny 
19 do 20 w lokalu tymczasowym przy 
ul. Sienkiewicza 10 (I piętro).

Korespondencję należy kierować pod 
adresem przewodniczącego Oddziału, p. 
Antoniego Kałkowskiego, Dąbrowa G. 
ul. 3 Maja 13. (telefon 68-037, lub 
68047).

Dąbrowa — Powodzianom
W dniu 20 bm. odbyła się na terania 

Dąbrowy zbiórka uliczna na pomoc po­
wodzianom i ofiarom gradobicia woj. 
•Kieleckiego. Zbiórka ta, mimo ofiarnej 
pracy kwestarek i kwestarzy, przynio­
sła tylko sumę zł. 273.76, czemu w zna­
cznej miserze przeszkodził deszcz pała 
jący przed południem.

Obywatelski Komitet tą drogą skła­
da- gorące podziękowanie zarówno of a- 
rodawcom jak i kwestarko i kwesca- 
rzom.

Obozy morskie 
DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
I RODZINY REZERWISTÓW

Zarząd główny Związku rezerwistów 
organizuje morski obóz WF. i wycho­
wania państwowego w Redłowie pod 
Gdynią dla członków Związku i Rodzi­
ny rezerwistów.

Okresy trwania obozu:
I turnus — od 1 lipca do 15 lipca,
II turnus — od 15 lipca do 29 lipca;
III turnus — od 1 sierpnia , do 15 

sierpnia.
Koszt 14-dniowego pobytu: a) dla 

uczestników z Warszawy d. 42, wraz 
z przejazdem kolejowym w obie stro­
ny ; b) dla uczestników z poza Warsza­
wy. zł. 32,70 przy czym uczestnicy ca 
płacą sami koszta przejazdu w obie 
strony według taryfy wojskowej.

Bliższe szczegóły podane są w okól­
niku nr. 6-37 zarządu Gł. Zvńązku re­
zerwistów oraz w oddzielnej ulotce, 
którą otrzymają wszystkie ogmwa or­
ganizacyjne Z. R. i R. R.

Biuro Obozowe mieści się w lokalu 
Zarządu głównego Z. R. w Warszawie 
przy ul. Wiejskiej 19, m. 8, III p. — 
Biuro urzęduje i udziela informacji w 
godzinach od 8—15 i od 18—20. Tek 
fon biura 703-12.

X OFIARNOŚĆ ROBOTNIKÓW HU­
TY BANKOWEJ.. Na skutek apelu ko­
mitetu miejskiego pomocy powodzia­
nom z terenu województwa Kieleckiego 
w Dąbrowie — robotnicy huty Banko­
wej zwołali zebranie, na którym posta­
nowili opodatkować się na powodzian 
w wysokości jednej czwartej proc, 
swych miesięcznych zarobków. Wynie­
sie to około 1000 zł. Ofiarność robotni­
ków huty Bankowej zasługuje na uzna 
nie.
X CZYJA WALIZKA? W Wydziale 
śledczym p. p. w Sosnowcu jest do ede 
brania walizka >z różną garderobą, zna­
leziona w Będzinie.

rli^lgo dioodbiku omaipn:izącyj< uipo a ?t 
'.aizenn rewią ipraic dbyiwateliiikion i za- 
wcidtowyah.

Z Zaiglęb.la 'wysŁamio na wystawę 
'irienaeizajaą się na zeszckitoeznycŁ t&re- 
naęih ipowytstawoiwych fuaice <cmpteków 
iz węgtta, drzewa i metalu.

W Ziliociie weźmie udział igrupa z Za- 
głębiła-, która w łk-zibie 520 oniptekóW’ 
'wyjedzie do Wau&zawy w scbo-cę du-ia 
26 ban. wiiecizotraiyim pociągiem.
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Popularna wycieczka Ligi Morskiej

Gdiy tetaitego toku odpływał ® portu 
gdyńskiego statek „Koscimszko", do­
wódca teigoż, stau-y wiiiltk mcmsiki kiaipiteu 
Paiteiwróz powiedział:

— ^Jeżdżę lat Mfcainiaśoie na etat- 
kaoh pesaiżerilkmcih, ale nigdy jeszcze 
takiego jak dziś kompletu nie miałem4*

Jedyne wiato© uróejisice jaki© jest je- 
e noże wolinie ma statlkoi to na kanapce 
mojej ^iptańisikiiej kajuty no i ewen- 
iujialnee w bcitdanitm gnieździć44.

I 'rzeczywiści© nie pt.'żałował;. w uł>. 
roku <ii, którzy po raz pierWzy mwe 
nasze ipofekiie — aoibaiczyli. Wyrazem 
nietyliko zedcwoilenia z odbytej w.ycae* 
ozfci alt w wdiziigrizinoiści za nadzwyczaj­
ną oipieikę były zbiorowe owacje uje­
dzone kapitanowi stadku oraz specjal­
ny tolliagiraim wysiany z Katowic.

'W tym reku Liiga Morska i Kolomiai* 
na unządzia tymże eaimyun ®taitk’eui ..Ko- 
śeitułszW4 (pod ćbwódinłiweim tego sa­
mego 'kiaipitiaima P'ai:ewi<c®a Wycieczkę 
dłuższą bo 5-cio d^ową do Sztckłtolirniu.

Ci, (którzy jeszcze nie brali udz’ału 
w talkiiej mcirskieij wyciDerizce zapytają: 
Jak to iwyigiliąda', a co niajwiaiżPiejsze de 
flĄJk.ói&zHuj-ei? Ot-óż cizas na stiziliku pasa- 
żeirt-ikiim ipcdlzieiłicmy .jest na ipmzerwy 
międiay posiłkami.. Zaieianiijnny wiięc od 
śniadania o ósmej utnio, eia które 'skła­
dają się: ikiawa, lieiibaiia, czekolada, ka­
kao z kruchym i ipóeicizyweim z własnej 
piekairnń ekuęitowej, miasto, m;’|5d' i prxe- 
róź^e diżćiłuyt. Tem. kit© ma cjhotę ma­
wia jaja n . szynce smażcce lub ma ijn 
wyborni yinzeróiria dtekcinałe wędiliny i 
sery. Na ■aakiończenie tego skromnego 
ś”«adain'ia owoce lub szWanerżkia wi- 
aiśniięiteigo sckiu z ipomarań-czy lub 
greilp-flrtitu.

Fare godzin, które dniclą od druigie- 
gio £tai!fflidlaP“'a, oweimeigo kniażeni, spę­
dzają pasażerowie na polkładizńe słoue- 
<®nym 'opalając się lub itiipuaw-iajiąe roz 
n»aiife giry ipokładcswe. Prędko mija 
oaas i już gong wzywa na. iposiłeik.

Lainioz podaiwaPy o godlzrkrie 12-tej 
etoirjoiwi niebywałą onigute ino.zmeiitycłi 
py&zmy:h przekąsek wśród których są: 
fiawwir, łosoś, ^ęigioiriz, sardlyiniki, pŁkan* 
ttae Iiatterdy, ipnzieinóiźńe majcinieoy, to 
wszystiko w ńlloś>c.iaich niewydżiielionych 
ófle tylko aipieitiytu ktoimiu steiiicftty. Na dlru- 
gńe danie ipiePizysbe -z jarzyną. Następ­
nie owoce, kawa ®nib heribatta.

Lamów po talk obfcityim poeiłkiu: zaled­
wie parę godiz-in lodipocizyrlku, by o 
czwartej giodizijnie poddać ®iię konsuim- 
ąjd .podtwiietcizotlku sMadlaijąiceigio się 'z 
świeżo upieczonych tciasteczeik -i tor­
tów a dicdeitkienn kawy, czeikołady edt. 
I znów pairę godzin odlpocizyinlkuj, by o 
©iódimej zasiąść dio obdiadlu, składające­
go siię z 'zupy, ryby «a goirąico, dani'a 
ipiięsaieigo a jeirizyńaimii, deseru łub ło- 
dlów kawy i herbaty. Po tym 'Olbiedzie 
z pięoilu dań są do dyspozycji pas-aże- 
nów dwa bary ma statku, w których kon 
sutmeja wszeiiikiich ałlkohołi fcowtaje o 
połowę mniiej jak na stałym lądlziie, n. 
p. flaszka dtoibregio wihia 4,— ©Jcibe, da­
mesy po 4 grosze a irarytasy po 2 gro­
sz®.

Talkdlcih pięć d« pobytu na mcirizu ko- 
ezitiuje 'w załeżincścii od pomiiesiacizenia 
kajuty (igdiyż luksusowe wyżywienie 
jest jednakowe dlha wezystkilch) od 75- 
ciiiu złotych do lSOóui. Talk znaczna 
obniżka' normalnej ceraty mlaydkiaoa ®o- 
stafe dtóteiki temiu', że Li|ta. Murskiąa Ko~

Zaciągnięcie pożyczek
NA ROBOTY KANALIZACYJNE 

I WODOCIĄGOWE
W ub. środę odbyło się drugie posie­

dzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, na 
którym uchwalono jedynie w drugim 
czytaniu zaciągnięcie pożyezek_ z Fun­
duszu Pracy na roboty wodociągowe i 
kanalizacyjne w łącznej sumie 170 tys. 
złotych.

W skład komisji szacunkowej, wy­
branej na •wtorkowym posiedzeniu Ra­
dy, o czym donieśliśmy wczoraj weszli 
pp.: prezydent Trzęsimieeh, wiceprezy 
dent Cupiał, ławnik Jackiewicz i r. Ko­
narski, Weiner i Zaręba. Do komisji 
rozbudowy miasta wszedł r. Jura a do 
komisji sanitarno - technicznej r. R. 
Cupiał. 

iloinwalLa Obwód Miejslkii w Katowicach 
wiyku|pUa ma tę iwyiciecizikę z góry cały 
statek. Dodać tirzdba jeszic®e, że pasz­
porty są 'zbyłeczicie a wystiainazy ditf^ód 
osobisty wipdiainy przez Starostwo.

Koirizyistiajieie z tej jedynej okazji, 
gidryiż nieliciziniie Mięty ipioizcstały i «ie- 
djuigo ^apiisy zostaną ^zamknięte.

WyicŃecizIkia. -jest w czasie od sobory

Mn sulti liliiit mii jiJSBiiartial
TWÓRZMY SIEĆ RENTIERÓW POL SKICH, KTÓRZY NA WZÓR FRAN­

CJI STWORZĄ DOBROBYT POLSKI
Jak drogą szczepienia ospy każdemu oby-, 

watedowi zwalczyliśmy tę straszną chorobę, 
talk drogą zaszczepienia każdemu obyiwatelo-' 
wi rozumnej oszczędności, zwalczymy naszą 
nędzę i podciągniemy wzwyż Polskę!

Obywatelu spiesz spełnić swój obowiązek 
względem państwa, rodziny i aoebi® — 

gdyż jutro może być zapóźno!
Za apelem Federacji PZOO —
wszyscy na front gospodarczy państwa!
Liczne przykłady, jelk i przykład poniżej 

umieszczony dowodzą jak uczy nas twarda 
sokoła życiowa:

W zakładach Miodrzejów-Hantke w Hucie 
Milowtce w maju br. wydarzył się wstrząsa­
jący wypadek. Przy czyszczeniu kotła przez 
pracowników Józefa Sochańskiego i jego ko­
legę nastąpił nieszczęśliwy wypadek i zostali 
oni poparzeni tak dotkliwie, że obydwaj po­
nieśli śmierć. Sochański Józef niedawno ubez-

Sprawa podwyżki płac 
w przemyśle metalowym

Jalk' w twoim czasie doncsMśmiy Zw‘a 
zek metalowców wiynnćwai obo^iąz-u- 
jacą urnowe w iprzemyśle meta Iłowym 
Zaigłelbńa Dąlbnowis^CigiOi, (wysuwaj ą? 
żądanie podwyżki plac i zawaircia no­
wej uimowy zbiorowej,

W zwlązlkm z tym wczoraj w Towa­
rzystwie przemy ę^o^ćiw w Sc9"owi 
odbyły fiię ro®njiciwy z udziałem prze?- 
stajwiicieli przemysłu i Związkw meta- 
lo^ców. trrmeimiys* meipirezeinitowa.y pp. 
dyrektorzy: Jaiguiczatńelki, Lamdlau i 
Swóptu®, raboiiujków zaś eekiriatairtz ge­
neralny Zw. metale wiców ip. Toptoe'?,

§ Z SALI SĄDOWEJ §
Półtora roku więzienia za napad rabunkowy

Szosą prowadzącą z Katowic do Strzemie­
szyc przejeżdżał furmanką Władysław Sta­
wiasz ze Sławkowa. Stawiasz wiózł rozmaite 
towary zakupione w Katowicach.

Gdy znajdował się w pobliżu kolonii „Al­
bert" (pow. Będziński) napadii na niego 
■trzej nieznani osobnicy i stercizyzowawszy go 
nożami, ściągnęli go z w'ozu za nogi.

Złodzieje obrabowali Stawlarza, zribierając 
mu kilkanaście złotych, które miał w kiesze­

Żydowska mściwość
Między sąsiadkami domu przy ul. Legio-1 ną Tuszyńską trwały od dłuższego czasu kłót 

Iłów 7 ,«■ Grodźcu, Kalcaą Wilczyńską i Hele- * nie o dzieci, które sięciągle biły z sobą.

i Kolonialnej
51 łiipeia do piątku 6 sienp^wa ramo. Wy- 
czeupująice imfoiiimaicjle wdlziela Liga 
Morska, i Kctóiialinia Obwód Miejski 
w Katowicach, ul. Plebiscytowa Nr. 1 
II piętno telefon 321-20, uiwaiga telefou 
Nr. 321-20.

Również wyczerpujących imfoirnnacyj ' 
udziela Referat Piriaaowo-iPlropaigaMo- 
■wy Rcizigłośnć PoiMiiieigo Radia w Kato- 
wicach, telefon Nr. 355-50.

pieczy! się przez Federację PZOO
opłacił zaledwie jedną składkę zł. 5 i otrzymał 
polisę PKO. Rodzina, jego żona i czworo dzie­
ci otrzymali już niezwłocznie odszkodowanie 
zł. 1200.

Kolega Sochańskiego nie był ubezpieczony 
i pozostawił rodzinę złożoną z pięciu osób w

bardzo trudnych warunkach materialnych.
Wypłaty rodzinie śp. Sochańskiego w obec­

ności dyrekcji zakładów delegatów robotni­
czych loinaiz komendanta powiatowej Federacji 
PZOO kpt. Styki dokonał delegat Federacji 
PZOO p. Tadeusz Dołżkiewicz.

Wszelkich informacji i zapisów udziela oso­
biście pisemnie i telefonicznie delegat Fede­
racji PZOO Dołżkiewicz Tadeusz zamieszkały 
w Sosnowcu przy ulicy 3 Maja 29 b. dom inż. 
Gallcita, teł. 6.31.48 w godzinach rannych oraz 
c-d 16 do 19.

sekreuairz Angier i fcomisja1 pedirafeu- 
cyjrnia, wyłoaFcma przez wbiatuukćw.

Na 'konfert^cji przedstawiciele prze­
mysłu .złożyli oświadiclneni‘13. że ze waglę 
du na nieuireigulioiwau-ą diołjicihiozas spra­
wę cen surówki i żeltaaa' nie mogą pco- 
wędzić cibeciniie nozmćw_ na temat ®r 
wanwia »owe.j umowy zbiorowej i oJ- 
powieidlzi w sprawie dialszyoh ipenbrak- 
taipyj magaj udzielić 10 eieuipnia'.
. Pto-dfebawiciele tobctoilkćw przyjęli 
oświadczenie 110 do wiadomości, jed- 
■n.ak'że nie dalii na jazie odpowiedzi.

ni, kitka tysięcy sztuk papierosów i 10 kg. 
migdałów.

Stawiasz zawiadomił o napadzie policję, 
która po zarządzeniu pościgu ujęła Romana 
Janasa i Czesławą Hajduka, zamieszkałych 
w Dąbrowie Górniczej na kol. Staszic.

Trzeciego sprawcy napadu nie zdołano 
schwytać.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu, po1 
rozpatrzeniu sprawy, skazał Janasa na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia, a Hajduka uniewinnił.

Po jednąj z takich kłótni Wilczyńska po- 
stanowita się zeonścić n» S -letniej ułomnej 
córeczce Tuszyńskiej, Helenie.

Gdy Helena przechodziła pod jej oknem, ta 
zrzuciła z pierwszego piętna na nią duży ka­
mień.

Na szczęście chybiła i kamień upadł o kilka 
centymetrów obok Tuszyńskiej, nie wyrzą­
dzając jej żadnej krzywdy.

Mściwa żydówka stanęła wczoraj przed Są­
dem okręgowym w Sosnowcu, oskarżona o u; 
siłowanie zabójstwa.

Sąd skazał ją na 1 rok więzienia z zawiesie 
niem wykonania kary na 3 lata.

PROGRAM RADIOWY
OPERA BOIELDIIEU „BIAŁA DAMA" 
PRZEZ RADIO

Polskie Radio zapowiedziało na sezon letni 
kilka bardzo atrakcyjnych audycyj operowych 
wśród mich operę Bodeldieu „Biała Dema" 
Plan ten realizuje radio już na początku se- 
zewu; dn. 25 bm. w piątek io> godz. 20 bawień’ 
nadana zostanie ta opera wskrócaie; w pierw­
szorzędnym wykonaniu Onikiestiy i .chóru Pol­
skiego Radi-ai pod dyr. M. Mierzejewskiego 
oraz solistów: A. Michałowskiego, A Szle- 
miińsikiego, M. Zabeydy-Sumickieg.a, S. Wita­
sa, M. Keupe i F. Plattówmy. Doskonały. te® 
zespół, jak też reżyseria T. Sygiertiyńskiego 
gwarantują audycji pierwszorzędny poziom.

Akcja sztuki przenosi nas do Szkocji XVIII 
stulecia. Na dziedzińcu dzierżawcy Dicksona. 
gdzie wijaiśitóe odbywają się chrzciny jego 
synka, zjawia się oficer angieW, Georga 
Brown i tutaj dowiaduje się o istnieniu ja­
kiejś tajemniczej białej Daimy“ która zjawia 
eiię od czasu do czasu w pałacu Avenal, poło­
żonym na wysokim szczycie górskim. Zacie­
kawiony Gecrge dostaje się pod jakimś po­
zorem do pałacu, gdzie żyje stary wyizysfld- 
wkisz — daiwny rządca pałacowy, z swą wy- 
chowanóicą, Anną. W nocy, w komnacie pałace 
wej zjawia się Anna, jako legendarna „Biała 
Darni:)", operwiada oficerowi o jego dawnej ra­
nie, cdr.óesiionej na wojnie i o młodej dzaew- 
czyuiia, która go pielęgnowała. W końcu na< 
kazuje mu surowo wypełnić wszelkie otrzy­
mane od,niej makaizy. Następnego duda od­
bywa się licytacja pałacu. Stosownie do roz­
kazu otrzymanego od Dam/‘, Geor-
ge prizelicytowuje starego rządcę, jakkolwiek 
nie posiada żadnego na ta pcfcnytóa. W kry­
tycznej jsdmslk chwffi zjawią się „Biała Da 
ma“, którą, jak aę dkazuje jest Anna, i wrę­
cza Georgowi powierzone jej swego czasu 
przez ®mairłą hrabinę dokumenty rodzinne i 
'kosztowności. Z dokumentów wynika, że Ge- 
icirge jest praiwomocnyzu dziedzicem pajacu, 
cna izbę, Arna — tą młodą dziewczyną, która 
pielęgnowała rannego oficera. W ten sposób 
akcja cperay szczęśliwie dobiega końoav

Dzieło wybitnego francuskiego kompozyto­
ra ja3da wysoce wsratoścaawe, a rzadko wyko­
nywane, wzbudzi zapewne pceizedhne zainte­
resowanie wśród radiosłuchaczy.

„WIECZORNE SERENADY" *
„WiecEowne serenady" to tytuł lekkiej au­

dycji muzycznej, którą usłyszą radiosłuchacze 
dnia 25 bm. o godz. 19, w wykonamiu orkie­
stry Tadeusza Seredyńekiego i Henryka Boeh- 
ma, śptewaikŁ W programie szereg serenad 
Meyera, Kockenta, Myszkowskiego, Heykensft 
w wykonaniu orkiestry i piękne serenady J. 
Galla, R. Straussa i Meyer-Helmuda w wy- 
kcnaniiu solowym.

PIĄTEK 25 CZERWCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.05 Or­

kiestra harmonistów (.płyty) 6.18 Gimnasty­
ka 6.58 Muzyka 7.15 Audycja1 dla poborowych 
7.55 Muzyka 11.5'7 Sygnał czasu i hejnał 
12.15 Wskazówki dla rolników — wygŁ dr. 
Eugeniusz Raistó 12.25 Orkiestra wojskowa 
pod dyr. kpt. Maksymilian® Chmielewiiaza 
15.00 Koncert życzeń 1545 Turniej śpiewa­
czy (płyty) 15.30 Poradnik sportowy 15.36 
,Jak spędzić święto?" 15.43 Wiadomości gieł­
dowe 15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 
Rozmowa ks. kapelana Michała Rękasa z cho­
rymi 16-15 Drobne utwicny Edwarda Griega 
w wyk. zespołu mandolinistów „Kasikads" 
pod dyr. Edwarda Ciuikszy (Wilno) 1645 „Z 
zagłębia Naftowego" — reportaż Jerzego Mi­
chałowskiego 17.00 Muzyka (płyty z Pozna- 
naa.) 17.15 Transmisja fragmentu Międzyna­
rodowego Kongresu Chrystusa Króla 17.50 
„Nasze drzewa": „Dąb" — pogadanka — wy- 
gtosi Władysław Góratewski 18.00 Skrzynka 
cgólna 18.15 Utwory fortepianowe w wyk- 
Aleksandra Brrehocikiego 18.45 Wiadomości 
sportowe kkailne 18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 „Wieczorne serenady" — w wyk. Orkie­
stry Tadeusza Seredyńekiego i Henryka 
Bc-shm® — tenor 19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 „Biała dama" — fragmenty opery 
FrancoŁs Adrien Boildaeu 21.45 „Przygoda 
Stasia" — opowiadanie Bolesława Prosa — 
dokończenie 22.00 Fragmenty z op. „Tosca" 
— Pucciniego (płyty).

Zapisz się na członka
P. M. S.
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Tygodniowa wycieczka
DO ZALESZCZYK

W dniach 7—15 sierpnia rb. organi­
zuje Instytut Oświaty „Zjednoczenie” 
wespół z delegaturą turystyki w Kato­
wicach, pociąg popuLrny do Lwo^a- 
'Jaleszczyik i Czermiowiec w Rumunii. _ 

Koszta przejazdu wraz z wszelkimi 
wstępami, przepustką itd. wynoszą — 
35.50 zł.; należność - uiścić można ra­
talnie.

Zgłoszenia do 1 .lipca przyjmuje — 
I. Ośiw. Brać. „Zjednoczenie” — Kato­
wice, ul. Ks. Damrota 8, tel. 342-50.

„jedziemy do Paryża"
Wycieczki dla członków Związku re­

zerwistów, Rodziny rezerwistów i ich 
rodzin, jak również dla członków orga­
nizacyj pokrewnych ideowo.

I. Przez morza południa na Wystawę 
Paryską. Wycieczka 4-tygodniciwa, lą- 
dowo-morska w miesiącu wrześniu o 
niezwykle interesującej trasie: — 7 
państw, 5 mórz, 9000' km. 2 tygodnie 
na morzu — 2 tygodnie na lądzie.

Cena uczestnictwa około zł. 650, — 
obejmuje: paszporty, wizy, przejazdy 
(od granicy do granicy), utrzymanie, 
hotele i zwiedzanie.

Zapisy do dnia 15 lipca br.
II. Wycieczki dwutygodniowe (bez­

pośrednio koleją przez Berlin), ze zwie 
dzeńiem: Paryża, Verdun, Bretanii i 
tamków Loary, wyjazdy w początkach 
lipca, sierpnia i września.

Cena uczestnictwa zł. 340, — obej­
muje: paszporty, wizy, przejazdy kole­
jowe (cd granicy państwa i z powro­
tem),. utrzymanie, hotele i zwiedzanie. 
'. Zapisy do dnia 20 miesiąca poprze­
dzającego termin wyjazdu każdej wy- 

i Szczegółowe informacje i prospekty 
dotyczące wymienionych wycieczek — 
otrzymać można w Biurze Obozowym 
Związku rezerwistów — Warszawa. — 
Wiejska 19, m. 8, tel 703-12.

Kiedy pies
MOŻE BYĆ BEZ KAGAŃCA

Wścieklizna — rzecz straszna. Wal­
ka ze wścieklizną psów jest konieczno- 
iścią. Konieczne też są drakońskie nie- 
Jmal zarządzenia władz, ścisłe przestrze 
'ganię przepisów o zwalczaniu wściekli­
zny niewątpliwie zapobiega szerzeniu 
się tej epidemii.

Nie zawsze jednak wykonanie_ zarzą­
dzeń władiz jest inteligentnie pojmowa­
ne przez niższe organa wykonawcze. 
Zdarzają się wypadki przesadnego in­
terpretowania zarządzeń. Niestety, u- 
chronić się od tego można jedynie ści­
śle przestrzegając zarządzeń władz.

Przypominamy więc o niektórych za 
sadniczych obowiązkach właścicieli 
psów i przewidzianych za niespełnianie 
ich karach i konsekwencjach.

Pies może być bez kagańca tylko w 
mieszkaniu prywatnym. Nawet wypro- 
wadizając młodego pieska, chociaż tylko 
na podwórko należy prowadzić go na 
smyczy i w kagańcu.

Władza ma prawo ukarać grzywną 
.'(przeważnie 1—-3 zł.) właściciela psa 
niestosującego się do tego. W dalszej 
konsekwencji faktu wyprowadzania 
psa. bez kagańca może być zarządzenie 
zebrania z całej kamienicy wszystkich 
-psów do zakładu utylizacyjnego na ob­
serwację. Co z tego wynika, łatwo każ­
dy się domyśli. W razie uzasadnionego 
podejrzenia, iż w danym domu jest lub 
nawet przebiegał pies wściekły może 
być wydane podobne do powyższego 
zarządzenia.

Wprowadzanie w życie daleko idą­
cych uprawnień władzy wykonawczej 
uzależnione jest od rzetelnego pojmo­
wania swych obowi "-ków funkcjona­
riusza, a że mogą się zdarzyć chęć do- 

- tuczenia,' czy zła wcla, nie jest to winą 
potrzebnego zarządzenia.

-X ZARZĄD STÓW. „BIBLIOTEKA 
DĄBROWSKA” pcdaje do wiadomości 
że dnia 8 lipca rb. o godz. 18.15 w I 
terminie, a o godz. 18.30 w II terminie 
odbędzie się w lokalu biblioteki w Dą­
browie Górn. przy ul. Kr. Jadwigi 52 
doroczne walne zebranie członków Sto 
warzyszenia z następującym porząd­
kiem dziennym: odczytanie prctokułu

siki jako zastępca; ponad to prezes Iżby 
inż. Z. Sowiński wchodzi w skład Rady 
jako przedstawiciel powiatowych awiąz 
ków samorządowych województwa Kie­
leckiego. ..........
X O PODWYŻKĘ PŁAC. Robotnicy 
zatrudnieni w tartaku spółki leśnej w 
Dąbrowie zażądali podwyżki płac dla 
(robotników wykwalifikowanych 25 pr. 
i dla niewykwalifikowanych 20 proc. 
.Współwłaściciel spółki Szpigielman za­
komunikował robotnikom, źe może pro 
iwadzić rozmowy na temat wysunię­
tych żądań, w lipcu, po uregulowaniu 
cen drzewa.

Odezwa ks. biskupa dr. Kubiny
do społeczeństwa Częstochowy

Komisja wodna w Kluczach 
z udziałem wice-ministra Korsaka

udanie kasowe, uchwalenie zmiany sta­
tutu Stowarzyszenia; wybór władz; 
wolne wnioski. Zarząd prosi członków 
o jaknajliczniejsze przybycie, na zebra 
nie oraz nądmienia, że w myśl statutu 
.uchwały walnego zebrania, odbytego 
,w drugim terminie, są prawomocne bez 
względu na ilość obecnych na zebraniu 
iczłonków.
X W SKŁAD PAŃSTWOWEJ RADY 
KOMUNIKACYJNEJ na okres trzylet­
ni 1937—1940 z ramienia Izby przemy­
słowo - handlowej w Sosnowcu wcho­
dzą: — radca Izby inżynier Be- 
reszko Ignacy w charakterze członka 
oraz wicedyrektor Izby mgr. T. Siekań-

B^lkuip (Cizięsitioiohiowski J. E. Iks. dr 
Teodor Kraibima ogłosi* niaisbęipuuąjęej 
treści odeizwę dto kiatioiiiclkóegio i pcltefcie- 
go społeczeństwa Czeetodiciwy:

N-ajsnddisŁ! Gaę&ticicihowia pnzeżywa 
nader ciężkie i tóielbezpiiecane chwite. 
Została ipoprfo-iona żróodn<ia potępienia 
godna, tnaszne 'wywołała ona wśród 
r.iasaegio apóŁaozeńgtwa ofbuinze^ie i nie­
pokój. Słusznie domagamy się satysfak­
cji za tę 'Zibnioidlnię, słuisizróe domagamy 
się sbwoiBzenia w naszym mdieśicie talkach 
wiarnimfców, któreby ma przyszłość u- 
niemiotżSliwdiy podlottae eibrodkiiie.

Zły dui:h atoli rihice • wyzyskać tę at­
mosferę, by pchnąć ludność miasta do 
czynów n'i©£_/lyęb. kąccIWka i Plodialsa, 
do czynów, Kiuśreby ten gród Niajśwlęł 
szej Merli Patnay (zamieniły _ gród 
nienjaiwiścó, któreŁ|y zadały ciężkie ra­
ny temu religijnisimu sericiu Polski', ja­
ki mjest stolica Królowej Korany Pol- 
dkiej, któreby zatmuły tę krynicę ducha 
ipdlskiegio laaircdkiieimi zbrodni i ściągnę­
ły r.ia nas straszne niebeizpiecizeństwa 
i tnieszKoęśeia1. Kto koidhai Najświętszą 
Manilę Painuę, Jej gród, niech się oprze, 
niech pajzeoiwdizWa temu złemu du­
chowi.

W imieinuu Jej, jako Jej niegodny 
mfejstier i wiasm ■aircypasbariz, zwracam 
się do was z gcirącjym wezwaniem, by- 
śoie w tych ciężlkiidh ehiwiłarhs zaidhowa-

Ctaeipdiaj bawuła w Klucraaicłi specjal­
na konjsjia wcdina pod przewodwtwein 
wictemiiiniigtira ąpr. wewn., p. KorsaiK®, 
iktóna badała tereny fabryczne, koryto 
irzefei' Białej Pmzieonazy, oraz część pu­
styni Błędowskiej.

Brzedmrotem badań by*a sprawia łu­
gu ipceufitowego, wypuszczanego z fa­
bryki ceWozy do koryta nzeki Białej 
Brzemsziy, z której to rizieki, jaik wmado-

GOSPODARCZE
Mlii imjo lumli imtai mimni

Koniwerąja pożycizeik dolarowych, kto 
ra cid saimeigo początku przybrała aywc 
uempo, objęła w ciągu krótkiego czasu 
zAaiczuą liczbę iporódiaczy tyc-n papie­
rów. W cdąigu izaledlwóe 19 dni iirwurda 
konwersja, wydano wizamiara. pożyczek 
dolarowyf-lh, zgłoszonych dio wyrajamy 
«3ia świiadieóbwa tymczasowe nowej 4 i 
pól proc, pożycraki ipaństwowej 1937 r. 
n.a poważną sumę 47.288 'tys. zł. W o- 
kiresiiie tym do konwersji zgłoszono ipa- 
pierów ma Oswoję ogółem 7.461.050 do­
larów, ' z czieigio pirsy,pada (w doilaraeib) 
na 7 'pnoia mż. staibiibziaiciyjoą 3.598.300, 
"a 8 a?ac. diillbnioiwaką — 1.407.200; na 
6 proc, dolar ową — 919.350; na 7 .proc. 
'Wtrazawską — 657.700 i na 7 proc, ślą­
ską — 878.500.

Pnzyczyoią tej rnaiszPeg ilości zgło­
szeń ipożyczefc dolarowych do wymiany 
w Ikrótkam okresie czasu, jest mewątpii- 
wue z jedtej stromy atraikcyjność no­
wego •patpiieij.iui, t. j. 4 i pół iproc. .poży­
czki państwoiwej, Iktórą wyposażono w 
Iszeuieg iunzww2!i04Óssi. z drugiej zaś w

łi równowagę i spokój i innych uspa­
kajali, byśc^e bronUli świętości i goicl- 
njoecii tego igircdu Najświętszej Marii 
Pami.-.y,. Częstochowa ii w tyich 'Ciiężkkh 
ichwiiiaioh powitana pozostać kry^cą du- 
dba kaitioł-tekieigo i ipcfleikiego, twierdza 
pnaiwa i poiriządfeu.

Po orędizpu, wydanym prizez amcypa- 
stcirza diecezji ozęstochwdkóiej iks. bi- 
skiupa dra Kubinę, mastąpilło niemal 
całkowite uspckojeiniie. Zarówno w efą- 
giu macy, jako ttf/etż we anodę nie za^o- 
towaco nigdzie najmniejszego zakDóce- 
miia poriziądlnu ipuibltóWga We środę 
beż oitiwiainto praiwie poilłowę sklepów ży- 
diowsikiich. Na ultcaidi widuje się coraz 
■wiięiciej żydów. W niektórych sklepach 
potnaiprawiaWo już rozbite żaluzje. W 
ciągu dtaia ccdlniięto rówtodeż caikaiz cho­
dzenia alejami po tnotuairach. Patrole 
policyjnie piesze i fcomPe kiumsuiją w dal­
szym oiągiui po ctałyim unieście. Kina jed- 
n,afc świecą prawie pusBkami.

Wszyscy pozostają dbecróe pod wra­
żeniem zbliżającego się procesu Joeka 
Pędraka, który odbędzie się 1 lipca. 
Zabójca oskarżony je>gt z airt. 225 par. 
1 k. Ł, przewidują karę od 10 Jat wię­
zienia dio kary śmierci.

W awiązfku z ubiegłymi laajśctaimi a- 
resztoiwainio w Częstochowie kilkadzie- 
siajt osób.

mo» wodociągi państwowe w Maczkach 
dostarczają wcdę po ipraefiltaow-anlu 
na Śląslk i Zagłębie Dąbrowskie.

Decyzja komisji nie jest na razie 
znana, przypuszczać jednak należy, że 
łuig posufitowy będzie umieszczany w 
specjaiŁnym zbiorniku na pustymi Błę- 
doiwislkiiięj, a nie odiprowaidlziaaiy do rzeki 
Białej Pirtzemsizy.

głąd kadlkuilacyjnry, z tktónago wynika, 
że najkoiriztystimlej dllia posiadaczy pa­
pierów dolarowych jest dolkonarjie kon­
wersji w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy jej trwania.

MILIONY ZA GRANICĘ ZA OWOCE 
KTÓRE MAMY W POLSCE. W ciągu pierw­
szych pięciu miesięcy b. r. przywieźliśmy do 
Polski z zagranicy 12.969 ton śliwek, warto­
ści 1.693.000 zł. oraz 27 ton jabłek, wartości 
12000 złotych.

NIEZNACZNE ILOŚCI ZBOŻA WYWIE­
ZIONO DO NIEMIEC. W maju r. b. wywie­
ziono na rynki zagraniczne nieznaczne ilości 
zboża za specjalnym zezwoleniem minister­
stwa przemysłu i handlu.

Ogółem wywieziono czterech głównych zbóż 
— 3.689 ton, wartości 1.155 tys. Zł. — prze­
ważnie do Niemiec. Ponadto wywieziono za 
granicę 148 ton męki pszennej i 974 tony mę­
ki żytniej.

TYLKO W POŁUDNIOWYCH WOJEW. 
WZROSŁA KONSUMCJA SOU JADAL­
NEJ. Zbyt soh jadalnej w cięgu pierwszych 
4 miesięcy b. r. wzrósł tyjko w woj. pojudniio- 
wiyich z 21.000 ton do 21.400 ton, w porówna­
niu a tym samym okresem czasiu r. ub. W isn- 

«>irts^y:.^r«ad)ak- I jaki.

w centrsŁnych z 39 tys. tun do 57,4, wschod­
nich 16 tys. do 15,7, w zachodnich — bez 
amóaiiy. ------

PALIMY CORAZ WIĘCEJ PAPIEROSÓW. 
W okresie od stycznia do kwietnia włącznie 
r. h. (wypdlcino w Polsce 2.105.000.000 sitsik 
papierosów, co oranccsa, że wypcMliAmy o 
182.000.000 szituk więcej, jak w tym samym 
okresie riflni 19%.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia 15 do 21 bm.: 
•wołów — 2 buhaj! •— 53 krów — 2S3 jałówek 
— 45, świń — 806, cieląt — 109, razem. — 
1298 szt. zwierząt. Płacono w dniu 21 bm... za 
1 kg żywej wagi ziai: (Ceny looo Targowica 
łącznie z kosztami hanilowemi.) od 0.95 do 
1.22 złotych.

* K0N1M ZAWIERCIA
800 dzieci wysyła Magistrat

NA KOLONIE LETNIE
Wzorem lat ubiegłych aarząd miej­

ski w Zawierciu organizuje w tym ro­
ku kolonie letnie dla najbiedniejszych 
dzieci szkół powszechnych.

Na (koleniach będzie przebywało 800 
dzieci, które wyjadą w dwóch turnu­
sach: 1 lipca i 1 sierpnia.

Dnia 1 lipca zbiórka dzieci o godz. 3 
rano w szkole powszechnej TAZ., skąd 
o godz. 6 nastąpi wyjazd furmankami) 
do Kroczyc, Natalina i Rodak, gdzie 
będą kolonie.

Obrady KSMM, w Zawierciu
OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ 
NOWEGO GENER. SEKRETARZA
W ub. niedzielę odbyło się w Zawiier-. 

ciu posiedzenie zarządu Katolickiego 
Stowarzyszenia młodzieży męskiej die­
cezji częstochowskiej.

Na posiedzenie przybyli: prezes die­
cezjalnego zarządu p. mgr. Pasierbiń* 
siki Stanisław, generalny sekretarz K. 
S. M. M. ks. Franciszek Strugała, p. 
L. Białowiecki z Częstochowy, p. St. 
Holenderski i ks. Wacławik.

Na posiedzeniu zakomunikowano, iż 
dotychczasowy generalny sekretarz K. 
S. M. M. diecezji częstochowskiej ks. 
Fr. Strugała przechodzi na probostwo, 
a n-a jego miejsce JE. ks. biskup Ku­
bina zamianował ks. pref. Stanisława 
Wacławika z Zawiercia, który w naj­
bliższych dniach opuści Zawiercie, by 
objąć urzędowanie od dnia 1 lipca br.

Następnie dotychczasowy generalny 
sekretarz ks. Fr. Strugała przekazał 
urzędowanie nowomianiowanemu sekre 
tarzowi ks. St. Wacławikowi, po czym 
załatwiono szereg spraw bieżących.

Wypada nadmienić, iż ks. Fr. Stru­
gała, jako generalny sekretarz KSMM. 
pracował nader ofiarnie i za jego urzę­
dowania zorganizowano 11 nowych 
oddziałów.

Dotychczasowemu generalnemu se­
kretarzowi ks. Fr. Strugale oraz ks. 
Wacławikowi życzymy „Szczęść Boże" 
na wyznaczonych placówkach.

Organizacja KSMM. diecezji często­
chowskiej rozwija się bardzo dobrze i 
obecnie liczy 158 oddziałów z 4.359 
członkami.
X POSIEDZENTE°°°WYDZIAŁU PO- 
WIATOWEGO W ZAWIERCIU. Wczo­
raj pod przewodnictwem p. starosty 
E. Trznadla odbyło się posiedzenie wy­
działu powiatowego w Zawierciu, na 
którym załatwiono szereg spraw bie 
żących i samorządowych.
X NOWE CENY MIĘSA. Z dniem 23 
bm. obowiązują nowe ceny mięsa na 
terenie Zawiercia. Mięso z uboju me­
chanicznego: mięso wołowe za 1 kg. — 
zł. 1.00, cielęcina zł. 1.00, wątroba i ser 
ce zł. 1.00, ozór zł. 1.00, płuca zł. 0.55, 
łój nerkowy zł. 1.26, łój kiszkowy zł.
0.66,  mózg jedna sztuka zł. ,26, flaki 
zł. 0.10, noga wołowa bez skóry zł. 0.22, 
noga wołowa ze skórą zł. 0.66, głowiz­
na zł. 0.54.
Mięso z uboj'u rytualnego: mięso wo­
łowe zł. 1.20, cięlęcina i baranina zł. 
1.20, wątroba i serce zł. 1.20, ozór zŁ 
1.20 za kilogram.
X POŻAR W KOTOWICACH. One­
gdaj we wsi Kotcwice, gminy Włodo­
wice wybuchł pożar w zabudowaniach 
Franciszka Gracy. Pastwą płomieni —• 
padł dom mieszkalny. Straty sięgają 
tysiąca złotych. Jak stwierdzono, przy­
czyną pożaru była, wadliwa budowa ko 
mina.< ostatniego walnego zebrania, sprawo­

zdanie z działalności zarzadn: srwawo-
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NA KANWIE

Urlop na
Pękalski ma nieznośnego szefa, który krzy­

czy i awanturuje się po całych dniach.
Urzędnicy drżą przed nim ze strachu, tyl­

ko Pękalski staje okoniem.
— Banda! — wrzeszczy szef —■ prawdziwa 

banda! ! Ledwie na chwilkę opuszczę biuro, 
już się wszystko przewraca do góry nogami. 
Dlatego sami nie możecie dać sobie rady? 
Każdy z was ma przecież jeden dział tylko. 
A patrzcie, ile ja mam na głowie!

— Pan nic nie mia na głowie, pan jest łysy.
Szef odwraca się i patrzy ostro na Pękal­

skiego. Ale Pękalski pisze, że tylko pióro 
skrzypi i nie odrywa cezu od papieru.

— Kto to powiedział?
Nikt się nie odzywa.
— Panie Pękalski! — rzecze szef.
— Słucham pana szefa.
— Czy to pan powiedział?
— Nie, panie szefie.
— Panie Pękalski! Pan mi się coraz mniej 

podoba. Dlaczego pan nie przyszedł do biura 
w sobotę, dwa tygodnie temu?

— Byłem na weselu, psinie szefie.
— Ach, to tak? Zamiast pracować, toś pan 

się bawił?
— Gdzie tam się bawiłem! To było moje 

wesele.
— Wobec tego współczuję panu. Ale u. nas 

tak zawsze jest. Ten się żeni tamten choru­
je. Wszystko w biurze ja sam robię. A co pan 
właściwie teraz robi, panie Pękalski?

StegBj 
sshs

——OLKUSZA
■■

Absolwenci i absolwentki
świadectwo ukończenia państwowej szkoły 

rzemieślniczo-przetnysłow^j w Olkuszu w bie­
żącym roku otrzymali: jako ślusarze tokarze: 
Jerzy Dyląg, Stefan Makowsild, Marian 
Smójlka, Stanisław Curyło, Mateusz Zub; ja­
ko ślusarze: Antoni Adamek, Władysław Ce- 
bo, Zypnunt Dowkamt, Piotr Fu/rmańsld, Jan 
Gawroński, Ryszard Heinrich, Władysław Ja­
worski, Józef Kcipacz, Władysław Mcnczka, 
Wacław Kulawik, Mieczysjaiw Mendrek, Hen­
ryk Nieljmroctki, Bolesław Perek, Stanisław 
Piomteik, Franciszek Skwank, Joachim Rożen, 
Ryszard Szczygłowski, Marian Zak, Marian 
Cebci, Stanisław Babiiuch, Wacław Bainyś, An­
toni Broda, Marian Smak, Józef Klich, Fran­
ciszek Suchecki, Julian Szczurek, Leonard 
Walnelk, Józef Wąs, Zygmunt Zadęcki, Wła­
dysław Wójcicki, Edward Wencel, Marina 
Sianiawski, Mieczysław Gadomski, Czesław 
Kocjan, Wacław Rogoń, Józef Stachnik, Ste­
fan Kozub; jako stolarze: Mieczysław Ciemp- 
ka, Władysław Pókrętowicz, Mieczysław K{ap- 
oiński, Jan Stachnik, Jan Szyba, Jan Węglarz 
i Antoni Żurek.

Średnią szkołę zawodową żeńską w Skałce 
k. Olkusza ukończyły: Antonina Abramska, 
Stanisława B]aszkiewiezówtna, Janina Gieśli- 
kówniai, Maria Grosicka, Maria Dąbkówna, Ja­
nina Kairczówna, Zofia Kałatówna, Zofia Ko- 
paczówna, Leokadia Kędirówna, Bożena Kola- 
sińska, Maria Kcnderówna, Anna Kutrzebów- 
na, Danuta Leszczyńska, Sylwestra Maliszew­
ska, Stanisława Majcherkiewicz, Bronisława 
Makowska, Franciszka Mazunkówna, Zofia 
Mcilówtna, Otylia .Niemczykówma, Janina Pau- 
lówna, Leokadia Pierścionkówna, Władysła­
wa Podlewska, Irena Rogożównua, Henryka So 
bocanka,. Zuzanna Szczygłówna, Zofia ściąż- 
kówna, Anna Trzecicnkowska, Zofia Żurków - 
na i .Wiesława żurkówiia.

Po ukończeniu szkoły uczenice kr®wiecezy- 
zńy zdają egzamin czeladniczy; tkactwo upo­
ważnia do samodzielnego prowadzenia war­
sztatów. Absolwentki mają prawo kształcenia 
się dalszego w liceach aziwodowych.

Pracownicy miejscy
ZWOLNIENI OD SPECJALNEGO 

PODATKU
Przychylając się do uchwały okręgo­

wej komisji zjazdu pracowników sa­
morządu terytorialnego czterech po­
wiatów (Będzińskiego, Zawierciańskie­
go, Częstochowskiego i Olkuskiego) w 
Sosnowcu, Rada miejska w Olkuszu, 
postanowiła specjalnego podatku od'po 
borów swych pracowników (8 proc, 
brutto od poborów) więcej nie pobie­
rać, przy czym pobrany podatek od 1.4. 
rb. zwrócić pracownikom miejskim w 
fermie zapomóg bezzwrotnych.

Śmierć dziecka
/ W SADZAWCE

Dwuletni Stanisław Dymacz we wsi 
Laski Dworskie gm. Minoga, pozosta­
wiony bez opieki, utonął w sadzawce 
koło domu.

Pomimo ratunku, dziecka do życia 
przyprowadzić nie zdołano.
X SKAZANY ZA ZABÓJSTWO NA 
ZABAWIE. Mieszkaniec wsi Niesuło- 
wice (olkuskie), Bronisław Jedynak, 
został skazany przez sąd wyjazdowy w 
Olkuseu na 2 lata więzienia i koszty, 
za udział w zabójstwie mieszkańca żu- 
rady pod Olkuszem Władysława Solec 
kiego, podczas zabawy weselnej. Poza 
tym trzech uczestników bójki sąd ska­
zał po pół roku więzienia.
X POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY. W 
dni 26 bm. o godz. 18.30, odbędzie się 
poświęcenie świetlicy ochotniczej stra­
ży pożarnej miejskiej w Olkuszu przy 
ul. Górniczej.
X POŻAR. W dn. 24 bm. spłonął dom 
i zabudowania gospodarcze Piotra Rde- 
sty w Gołaczewach, gm. Jangrot. Poza 
tym pożarowi uległa skrzynia z garde­
robą i 22 żł. gotówką.
X ZAWODY REJONOWE. Powiatowy
oddział straży pcżannych w Olkuszu
organizuje zawody rejonowe wszyst­
kich straży, mianowicie: 27 bm. w Wol
bromiu, 11 lipca w żarnowcu i 18 lipca
w Olkuszu.

Cztery drużyny polskie 
JADĄ W WYŚCIGU KOLARSKIM DOKOŁA 

POLSKI
Kierownictwo wyścigu kolarskiego dokoła 

Polski dokonało zmiany skjadu drużyn, po­
większając ilość ich o jedną. Warto dodać, 
że jest to już trzecia koncepcja, ale, miejmy 
nadzieję, i ostatnia. Wszystkie drużyny są re­
prezentacjami, ale dla orientacji ponumero­
wano je. Oto ich skład:

I — Starzyński, Wasilewski, Kapiak Józef, 
Kapiak Mieczysław.

II — Napierała, Michalak, Ignaczak, Mał- 
czak.

III — Moczulski, Urbsniak, Wiśniewski, 
Wandor.

IV — Kołodziejczyk, Jaskólski, Duda, Kluj.
Z Paryża nadeszło zgłoszenie zawodników 

włoskich, którzy z francuskimi mają tworzyć 
drużynę mieszaną. Nazwiska Włochów brzmią: 
Baąnbzigiotti i Tacca.
ZAWODY KONNE
W MYSŁOWICACH I SOSNOWCU

Jak już zapowiadaliśmy w niedzielę dn. 27 
bm. odbędą się na st-diicnte miejskim w My­
słowicach a we wtorek dn. 29 bm. na stadio­
nie Policyjnego KS w Sosnowcu (Aleja) za­
wody konne, organizowane przez pułk artyle­
rii, stacjonowany w Będzinie.

Zzwody te będą dużą atrakcją zarówno dla 
mieszkańców Śląska jak i Zagłębia Dąbr.

W zawodach biorą udział oficerowie i sze­
regowi oraz policja.

W programie zawodów: biegi podoficerów 
z przeszkodami, lekkie i ciężkie zawody ofi­
cerów oraz gry i popisy sprawności szere­
gowych.

Nagrody dla zwycięzców ufundowały za­
rządy miejskie miast za.głębiowskich i My­
słowic.

WALASIEWICZÓWNA W DRODZE 
DO POLSKI

W dniu 24 bm. na polskim motorowcu ms 
Piłsudski wyjechała z Ameryki do Europy 
Wateóewiczówm. Przybędzie ona do Gdyni 2 
lub 5 lipca, poczem uda się do Warszawy, 
gdzie zamieszka w Centr. Inst. WF na Bie­
lanach.

Walasiewiczówna startować będzie przypu­
szczalnie na mistrzostwach Polski 10—11 fip- 
ca w Bydgoszczy, a następnie 1 sierpnia r.a 
wielkich zawadach międzynarodowych ni sta­
dionie olimpijskim w* Berlinie.

48 godzin
— Ja? Nic nie .rclbię.
— Nie? Jakto tak można?
— No bo jeżeli pan szef wszystko robi, to 

dla mnie nic nie pozostaje!
Ponieważ tego jrodzaju, rozmówki powta­

rzają się codziennie, Pękalski doszedł do wnio 
sku, że musi zmienić ciężką atmosferę biu­
rową na bardziej świeże powietrze.

W tym zamiarze poprosił szefa o czterdzie­
ści osiem godzin urlopu.

— Dobrze — rzeki szef — ale pamiętaj pan 
ani minuty więcej!

Urlop rozpoczął się w poniedziałek. Jednak 
w środę Pękalski nie stawił się do pracy.

W czwartek również nie przybył i szef 
omajo apopleksji nie dostał.

W piątek Pękalskiego jeszcze nie było i w 
sobotę również nie. Zjawił się dopiero w po­
niedziałek.

Szef wezwał go do gabinetu.
— Co pan sobie właściwie myśli? — 

rzekł grobowym głosem. — Udzieliłem panu 
urlopu na dwa dni, czy tak ?

— Pan się myli. Na czterdzieści osiem go-

— To przecież to sanno!
— To nie to samo. Pism jest w błędzie.
— Jakto?
— Pracuję osiem godzin dziennie, czy tak?
— Tak.
— A świętowałem przez sześć dni, czyli 

właśnie czterdzieści osiem godzin!

■ Ll SPORTU-
SOKOLI Z ZAGŁĘBIA 
NA ZLOT DO KATOWIC

W sobotę dnia 26 bm. o godz. 16 wyjeżdża 
z Zagłębia 80 Sokołów-zawodników.

licznie reprezentowane jest gniazdo Dą­
browa, wysyłając na zlot 140 osób, w tym 52 
zawodniczek i zawodników, do zawodów gim­
nastycznych gier i lekkiej atletyki w składzie 
nacz. Moraeakówtna, Buckówtna, Hachulska, 
Pitulanka, Zakrzewska, Bromne, Trzaskówna, 
Kowalska, Ociepkówna, Siebielakówna, nacz. 
Kurpik, Kochanowski Fr., Kochanowski Jan, 
Bałays Tad., Bałdys Eug., Goiła, Grela, Fur­
man, Kruszewski, Kulawik, Tabaozyński, Ba­
sior, Winkiel, Zdz., Winkiel B., Czerwiński, 
Brodziński.

Gniazda II Okręgu Zagłębia Dąbrowskiego 
wyjeżdżają w poniedziałek o godz. 12. Ro­
dziny członków Sokoła wyjeżdżają we wtorek 
rano, aby mogły zdążyć na mszę św. i defi­
ladę, którą odbierał będzie Marszałek Polski 
generał Rydz-Śmiigły, oraz pokazy publiczne, 
które się odbędą o godz. 15.30 na boisku Po­
goni.

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJEWSKIEJ 
W WIMBLEDONIE

W turnieju o mistrzostwo świata w Wim- 
bledonie Jędrzejewska przeszła do trzeciej 
rundy pokonawszy Angielkę Bea®ley w błys­
kawicznych dwóch setach 6:1, 6:1.

Wyniki dotychczasowej gry Jędrzejewskiej 
w Anglii, która w ciągu trzech tygodni zdo­
była trzy mistrzostwa, potwierdzają,fakt, że 
osiągnęła ona klasę, w której mierzyć się mo­
gą z nią jedynie pierwsze trzy rakiety świata 
i dlatego aż do półfinału wyniki spotkań Ję­
drzejewskiej są z góry przesądzone.

Dopiero w półfinale i firnie gdy spotka się 
z Jacobs, Sperling lub Lizaną Jędrzejewska 
będzie musiała walczyć o wawrzyn przy uży­
ciu wszystkich ich umiejętności i sił.
RKS ZAGŁĘBIE MISTRZEM 
OKRĘGU KIELECKIEGO

Onegdaj odbył się na neutralnym boisku w 
Częstochowie decydujący mecz piłkarski po­
między Zaigłębiem z Dąbrowy a Starachowic­
kim KS.

Zwyciężyło zasłużenie RKS Zagłębie w sto- 
suniku 5:2 (1:1). Bramki dla Zagłębia zdoby­
li: Banasik, Pękalski i Sfcubek, dla SKS zaś 
Gwóźdź.

Zagłębie w najbliższych dniach rozegra z 
Brygadą częstochowską dwa mecze, wyniki 
których zadecydują o tym, który z tych klu­
bów weźmie udział w rozgrywkach o wejście

Siadajmy równocześnie
bo obydwaj jesteśmy królami

Czarny ‘król Nigeirii Ademola II op0' 
wweidlziita? w wywiadzie d®ieinnóhai>skim 
o ■prtz'y|jęc'i‘u, jiafk^e spotkało go ■zie -tro­
ny wlladty imip&iikm bryityj&kdiegio Je- 
rzeigo VI.

Adeimclłą, Ikitićiry, jatko piffiedeitawiciel 
Afiryiki Zachodniej wziął uidiział w' >L"o- 
cizystiośeiiiaicibi kontoiniaicyj^ycih i ap&dai* 
potem jeszcze azere? tiygod ii w Lon- 
dyciiie, złożył królowi Jemzeimu wizytę.

Król przyjął go — jak opciwóada A- 
demolia — niezw yikle eeirdeiciznńe. Żaden 
.z !kirótów ®ie cibcial usiiąjść pierwszy. 
„Siadaj Ademola. onzecoież jesteś

tiafcż© królem11 — powiedział T-erm- VI 
— Alle ty jesteś więikszy — odnzekł na 
+o grzeciziny króli miuinoyińsfoi. Wtedy 
■władka Wieillktej Biryibaąiói oświadczył, 
amiiejąic się serdecznie: „Ponieważ jes­
teśmy obydwaj królami, moźdmy usiąść 
•ró wnocizieśniie 11.

Ademioła zaitiwyicony był zarówno 
tą 'wizytą u króla angielek tego, ja<t 
też serdiscznjyan ipr-zyjęcienn, jjafcie spor- 
foalo go ze strony dlw-ctru lorólewgikiep). 
i miieszlkańrów Laady®u. Bo też, król 
Nigerii, odziany y. komo we, ba. .v,n? 
sz.aity, bogato psr.-ahjaae iksem i «zia-

cheth-ymi fcamientami a przy tym zaw­
sze wiesoły i uśmieicihróąty wzbndlzial o 
góliny podziw i cieszył się dmiżą poipu- 
(larnością. . • V.''

POLSKI
PISARZE GRECCY 
NA HUCULSZCZYŹNIE

Literat grecki, członek akademii \a* 
żeńskiej Spyros Melas Zonom i dizieiini- 
karz grecki Papavremidos, przybyli na 
Huculszczyznę, gdzie zamierzają zwie­
dzić kilka miejscowości. Pisarze . grec­
cy interesują się szczególnie życiem i 
wartościami folklorostycznymi Hucu­
łów. Materiał zebrany na Huculszezyź- 
nie posłużyć ma naszym gościem do na 
pisania specjalnego studium o ..Polsce 
w języtku greckim.
ARESZTOWANIE B. PREZESA 
TYMCZ. LITEWSKIEGO KOMITETU 
NARODOWEGO W WILNIE

W 'związku z ujawnionymi, w swoim 
czasie przestępstwami dewizowymi, z 
polecenia władz sądowo-śledczych zo­
stała przeprowadzona rewizja u ’ Kon­
stantego Staszysa, b. prezesa b. Tym­
czasowego Litewskiego Komitetu Naro 
dowego w Wilnie. Staszys został, za­
trzymany i decyzją władz sądowo-śłed- 
czych osadzony w więzieniu na Łukisz- 
kach. Wyniki reiwizji, ze względu na 
prowadzone śledztwo, trzymane są w 
tajemnicy.
EKSPERYMENTALNA PODRÓŻ 
JASKÓŁEK I BOCIANÓW POLSKIM 
SAMOLOTEM DO PALESTYNY

Onegdaj w południe samolotem pol­
skich Unii lotniczych „Lot1* odleciał .ze 
Lwowa do Palestyny transport jasko- 
łek i bocianów złapanych w różnych 
miejscowościach Małopolski Wschod­
niej. Wraz z ptakami odleciał ornitołcg 
warszawski, prof. dr. Wodzicki. Zada­
niem tego lotu je&t stwierdzenie czj 
bociany i jaskółki przewiezione samo 
lotem, do Palestyny powrócą do swoich 
stron rodzinnych.
PODPALIŁ WIEŚ I SAM 
ZGINĄŁ W PŁOMIENIACH

We wsi Wygnanka pow. Radzyńskie- 
go 23-letni St. Lipszyniec podczas kłó­
tni na tle majątkowym, ciężko poranił 
kosą swych teściów Korzeniewskich, 
po czym podpalił ich zabudowania. Gdy 
pożar objął część wsi, Lipszyniec 
wszedł do jednej z płonących stodół, 
gdzie zginął w ogniu. Pożar zniszczył 
17 budynków. Straty wynoszą 20 tyś 
złotych.
UDAWAŁ ZEMIANINA...

W Warszawie pojawił się przed nie­
dawnym czasem Janusz Kurycewicz, 
udający ziemianina spod Krakowa, kto 
remu rzekomo zmarły krewny z Ame­
ryki zapisał wielki spadek... Na konto 
tego „wielkiego spadku“ Kurycewicz 
zaciągał duże pożyczki i kupował roz­
maite rzeczy na kredyt. Zdołał on m. 
in. wziąć w ten sposób samochód i bi­
żuterię, bo firmy uwierzyły rekomen­
dacjom kilku ustosunkowanych osobi­
stości, wśród których Kurycewicz się 
obracał. Jednakże firma samochodowa 
nabrała później wątpliwości i zwróciła 
się do policji z zapytaniem o Kuryle­
wicza i przeprowadzany wywiad usta­
lił, że Kurycewicz nie jest ziemianinem 
lecz znanym na bruku krakowskim'o- 
szustem, karanym kilkakrotnie za prze 
stępstwa i poszukiwanym w związku i 
aferą czekową. Kurycewicza areszto­
wano. Samochód i część biżuterii zdo­
łano odebrać.
WYROK ŚMIERCI W POZNANIU.

Przed Sądem Apelacyjnym w Pozna* 
niu, stanął morderca z Ostrowa, szew© 
Jan Tkacz, przywódca szajki złodziej­
skiej, która dokonała szeregu kradzie­
ży .i napaści. M. in. dn. 5. grudnia ub. 
roku Tkacz podczas tekiej napaści -za­
bił bezrobotnego Nowickiego, strzela­
jąc do niego z rewolweru. Sąd skazał 
Tkacza na karę śmierci, zatwierdzając 
tern samem wyrok Sądu Okręg: wegc 
w Ostrowie. Wspólnik Tkacza,- Dudziń­
ski, skazany został na' 15 lat więzienia.
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Tunele zamiast ulic
Fantastyczny projekt inżynierów paryskich

Grupa inżynierów paryskich pod prze 
wodnictwem znanego urbanisty Gasto- 
na Bardeta wystąpiła z fantastycznym 
projektem założenia podziemnych ulic 
w Paryżu. Projekt ten ma na celu uch­
ronić mieszkańców w razie nalotu nie­
przyjacielskich samolotów od paniki i 
duszenia się w skromnych schronach 
przeciwgazowych. Realizacja projektu 
grupy inżynierów oszacowana została 
na 30 mil jardów framków.

Budowa podziemi ulic trwałaby w 
Paryżu przy intensywnym nasileniu 
pracy około 4 lata. Podziemne ulice cią­
gnęłyby się blisko 30 metrów pod p> 
wierzchnią ziemi. Inżynierowie prag­
nąc wykazać się praktycznością swego 
projektu gotowi są przystąpić najpierw 
do budowy tuneli podziemnych w jed­
nej z mniejszych dzielnic miasta.

B:orąc pod uwagę, że Gaston Bardet 
należy do plejady techników i urbani­
stów paryskich należy się spodziewać, 
że projekt jego uzyska w pewnym stop­
niu aprobatę władz miejskich.

KINO „EDEN“
Komedia muzyczna.

MAŁY MARYNARZ 
przy udziale żeńskiej P.P. i marynarki 

wojennej
w roi. gł. Fr. Brodniewicz, M. Bogda, 

F. Fertner i inni 
Cud niesamowitości

RĘCE ZAWINIŁY
w roL gł.

L. Barymore, Kay Francis, Madge Evans

U

Początek I seansu o godz. 17.30
w niedzielę o godz. 15.30.

Miłość i adepci filmowi
Bc|pulair“y przed’ łaty gwiaizdor fili mo­

wy Wafcce Mc Domiailid izałażył w Hbi- 
lyiwood szkołę, mającą na <ciefliu meiulezyć 
(pactziąitkującyiclłi airtyistów tfiflmowycłi. 
ofbjaiwóetóa uiaziuć miłioisiiyiah. Artysta' 
umotywował fakt ten zastraszającymi 
fafctamii, że coraz nie^atuiraJmiej odtwa­
rzanie są role czułych i cddianycih sofcie 
■pnzyjaiciiół, eio Oprowadza wśród wł­
azów nastrój niezadowolenia. Pra­
gnąc temu iziaipofciec Mac Donald otwo- 
■nzyi szkołę ftlmowią (której pałogram jest 
bairdao ©umowy. Mimo całej plastytó 
ipciruCTa^eigo temaitiu ucizęsziczaijąOym na 
kurs adeptom nie wodno się całować.' 
Cała DHTjlka odbywa się na podstawie 
teoretycizroycŁ i ipsyehologicizoyicih roz­
ważań. Istotnym środikiieim pomocni 
ozym dła nauczyciela jest nakręcany 
zwolna film. Przedstawianie są przede 
wszystkim tfiragmenty i sceny, w fató- 
irycfc głównych •rolach występują niedo­
ścignione gwiazdy srefcr’1ego ekranu z 
Rudiołifem Yalcmtino i Połą Negri na 
•caeOe. —

Po niafloreoemiu filmu następuje zasa- 
dWcza prejelkcjai, obejmująca szczegó­
łową analizę cauiłego j szczerego... po- 
cahirafeiu.

Garnki pozosta|q zawsze czyste wewnqtrz I 
wnqtrz, bo równomierna temperatura dna 
czyń nle dopuszcza do przypalania slq potraw, 
a brak ognia wyklucza okopcenie lub opalenie.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO

i SPRZEDAŻ
ZGUBIONE 

DOKUMENTY
P 0 M N I KI

i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-486. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

ZAGINĘŁY 
dokumenty ubezpie­
czeniowe Towarzy­
stwa Assieurazioni Ge 
nerali Trieste za po­
lisą Nr. 610551 d. d. 
Warszawa 21.2.1931 
na dolarów czekiem 
na New York 500.— 
na imię Joska Hersza 
Landiaiu. Zaznacza się, 
że po upływie 6 mie­
sięcy od dnia dzisiej­
szego polisa traci 
wszelką moc prawną, 

i zostaje w całej swej 
treści amulowaina.

PLAC
koło Ratusza w Sosno­
wcu sprzedam. Stroko- 
wski — Sosnowiec, te­
lefon 61-357.

WDOWIŃSKI
Dawid zgubił legity­
mację szkolną wydaj­
ną pnzez Szkołę Han­
dlową T. Płockiego w 
Sosnowcu. 2938

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

UZDROWISKA

Hanka i Wntiowaiue

WIEŻYCZKA ŁODZI PODWODNEJ

Przepiękna operetka filmowa p.t.
KINOWEZ SERCE MEKINO

Nadprogram: TYGODNIK P.A.T,

DZIŚ

Upojne melodie! Wspaniała wystawa! 
Piękne kobiety! Doskonała gra!

w roi. gi. Gitta Alpar, Hugh Miller i Owen Nares

'OVE’
o«oszZekaJ<a°ońsk\-

££E2ZE£«?
CHROMOWANIE

NIKLOWANIE, MIEDZIOWANIE, 
MOSIĘŻEN1E, CYNKOWANIE, 

SREBRZENIE i ZŁOCENIE.
Odnawianie nakryć stołowych 

FABRYKA 2939 

GALANTERII METALOWEJ 

„G ALMĘ T“ 
Sosnowiec,

Piłsudskiego-Przejazd 3 telefon 61-546
SZKOŁA

Handlowa Średnia Za­
wodowa Sosnowiec, 1 
Maja 25 przyjmuje 
kandydatów do klasy 
pierwszej.

PIĘKNE 
podhalańskie letnisko 
las, rzeka. Wikt sma- 

— 3.80 
Rogalska.

Ina. 2v85

WĘGIERSKA 
GÓRKA 

willa „Urszula" poko­
je z całodziennym u- 
tezymamietm od 4 — 
4.50. Okolica piękna, 
zdrowa, kąpiel w Sole 

miejscu.
2931

j«AGEPIN>
JF Z KOGUTKIEM'

KURZ ULICZNY, 
zawierający pyl węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70

Przepiękna operetka wiedeńska p.t.

W roi. gł.
Hans Jaray i Irena Agay

Bilety od 25 gr.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
Teł. 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073
- Redaktor naczelny przyjmuje 

od godiz, 11 — 1 i od 6 — 7.

Rekotwsów redakcja nle zwraca.

.2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- 
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze­
ni nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

-2 w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.

I
 Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

50 drobnych ogł. 20 zŁ

20 drobnych Ogł. 13.00 zL

1
10 drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za każdy wyraz <lodatkow v d- npo5g.
BĘDZIN. Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 
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WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKL Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA, 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
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